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Inflacyjne alarmy z Ameryki
Berlin 5. 5. P A T . Prasa tutejsza donosi z W a  

szyngtonu: Izba reprezentantów Stanów Zje­

dnoczonych przyjęła projekt ustawy, przew i­

dujący stabilizacje dolara na zasadzie jego 

.wartości ż  roku 1926 (donieśliśm y już o ism  

j .onegdaj —  Red.) Przyjęcie nastąpiło nie-po- 

dziewanie, p rzerażającą większością 290 gło- 

i*ów przeciwko bO. >W projekcie ustaw y chodzi 

tz w . bill Goldsborough, o projekty dysku to­

wano ju ż od dłuższego czasu w  kom isjach, na  

podstawie których są rozpowszechniane szero­

ko w  kołach am erykańskich poglądy, według 

których m ożliw a i pożądana jest stabilizacja  

siły k u p n i na określonym  poziomie przez m a­

nipulacje kredytowe i walutowe 

• • •

Londyn 5. 5. P A T . W edług doniesień z W a -  
ozyngionu kongres am erykański uchw alił 
wczoraj bill, n akładający na Federal Reserve 
Board obowiązek obniżenia siły kupna dolara 
o  33 proc. Pod wrażeniem in flacyjn ych alar­
m ów w  Am eryce, kurs dolara uległ w  ciągu 
dnia dzisiejszego na giełdzie londyńskiej sil­
nemu spadkowi. Około południa funt notow a­
no 3.G9 .d olaiów . W obec interwenc ji Banku  
Angielskiego, który na polecenie skaibu b ry ­
tyjskiego rozpoczął skupyw ać dolary, kurs te,‘ 
poprawił się i pod koniec giełdy za funt sfter- 
ling płacono 3-64 j rdtia czw . dolarów.

Nieznaczny spadek dolara
N ow y Jork 6. 6. P A T  W  dniu wczorajszym  

kurs dolara nieznacznie spadł w  stosunku do 
dev iz zagranicznych w skutek obaw y inftacji,
spowodowanej przyjęciem  przez Izbę reprezen 
tantów projektu ustawy tzw. „Goldsborough- 
flelchcr biil“ , przewidującej stabilizację dola­
ra na poziomie z r. 1926. jakkolwiek jest rzeczą 
niezawodną, iż prezydent Hoover sprzeciwi 
się wejściu w  życic tego rodzaju ustawy.

narazie 
nieuzasadniona!

( jd ) .  Wiadomości nadchodzące z Ameryki o re­
zolucji Izby Reprezentantów w sprawie przywró­
cenia siły kupna dolara do stanu z r. 1926 działa­
ją  alarm ująco. W  okres.e bowiem detronizacji 
funta szterlinga i kompletnego rozprzężenia sto­
sunków walutowych jest dolar bodaj jedyną, —  
poza frankiem szwajcarskim —  walutą, cieszącą 
się za u fa n iem  człow ieka  z  u licy, który oszczędno­
ści swe zabezpiecza w dolarach. Specjalnie w Pol­
sce jest dolar w alu tą  na jpopu larn ie jszą , a ilość 
obiegających w Polsce dolarów jest w iększa , ani­
że li w  n ie jed n y m  stan ie  P ó łn o cn e j A m e ry k i,  mi­
mo, że Bank Poiski posiada bardzo małą ilość do­
larów, a pokrycie pod emisję stanowi w lwiej czę­
ści złoto i pewna część franków francuskich.

Ponieważ wskaźnik cen w  Ameryce wynosił 100 
w  r. 1926, obecnie zaś spadł do 65.7, a więc o 
34.3 proc., wzrosła siła kupra dolara od r. 1926 
o 35 proc., a w ięc ciężar d ługów  w zró sł na ko rzyść  
w ierzyc ie la  o 3 3  proc. Jeśliby zatem uchwala Izby  
Reprezentantów została zrtalizowana i siła kupna 
dolara została obniżona do stanu z r. 1926, —  wó­
wczas w artość  dolara u ległaby deprec jac ji o 3 5  
proc. i  posiadacze dolarów  s tra c ilib y  na sw ych  za ­
pasach 33  proc.

Realizacja zatem tej uchwały spowodowałaby 
znaczną  s tra tę  dla posiadaczy dolarów . A b y jed­
nak uchwała ta została zrealizowaną, musi być 
za tw ierd zo n ą  przc ĵg senat a m eryka ń sk i, a w razie 
gdyby i senat uchwałę tę zatwierdził, —  przysłu­
gu je jeszcze prezydentowi Hooverowi praw o ve -  
ta. W  senacie zaś, który ma się zebrać dopiero za 
4 tygodnie, istnieje silna w iększo ść  p rzec iw  te j  
fa n ta s ty c zn e j uchw ale, a i Hoovei występuje jak 
najkategoryczniej przeciwko niej tak, że istnieje 
nadzieja, że uchwała Izby Reprezentantów pozo­
stanie —  uchwalą.

Do paniki zatem chw ilow o  niema podstaw, a to 
tern bardziej, że zaobserwowana ostatnio lekka 
zniżka dolara okazała się  p rzem ija ją cą  i na waż­
niejszych giełdach pieniężnych panuje o p ty m izm  
odnośnie do losu dolara.

śzenie broni w
Układ podpisłli dwaj ranni przeciwnicy

Szanghajn
rTelegram wlnsny „Nowego Dziennika**)

Paryż 5. 5. (B) Prowadzone od dłuższego 
czasu w Szanghaju rokowania chińsko, japoń  
skic doprowadziły dziś do podpisania układu 

'w sprawie zawieszejpu broni i zaprzestania 
kroków nieprzyjacielskich między Chinam i a 
Japonją w  Szanghaju. Układ podpisany zo­
stał przez głównego delegata chińskiego Kuo- 
la ich ‘ ,

w  parku Hongkiu m  zez Koreańczyka, członka 
tajnej organizacji niepodległościowej, oraz 
przez posła angielskiego i francuskiego. Podpi­
su dokonali: Szigem ilsu w szpitalu a Kuotnichi 
w  domu.

 ofio-----

rannego podczas zam achu studentów  
chińskich,

prze< wnikuw zawieszenia broni i delegata 
japońskiego, posła ^zigemitsu,

rannego podczas juwschu bombowego

Zboże dla głodującej Syberji
Londyn 5. 5. P A T . Prasa londyńska infor­

m uje, że Sow iety skupują na londyńskiej g a ­
dzie zbożowej znaczne zapasy pszenicy. W cźo- 
raj sowiecka organizacja do handlu zbożem 
zakupiła w Londynie 40.000 tonn pszenicy ka 
u id y  jakiej i 7.00u tonu pszenicy australijskiej.

Zjazd Pen-klubów w Budapeszcie
W  dniu 14 b. m. rozpocznie się w Budapeszcie 

doroczny kongres Pen-Klubów, w którym weźmie 
udział około 120 wybitnych pisarzy z 40 państw.

M iędzy innymi na kongres przyliędą John Gals­
worthy, Jules Romains, Karin Michaeli?, Thomas 
Mann, Luigi Pirandello, Andre Maurois, Kare! 
Capek, Alfred Kerr i inni.

Z ramienia Pen-Klubu Polskiegc wyjeżdżają  
na kongres p. Juljusz Kaden-Randrowski 1 Dr. 
Em il Breiter, oraz jako gość honorowy kongresu 
specjalnie zaproszony p. Kazimierz Wierzyński.

Ponadto wyjeżdża na kongres wycieczka, zło­
żona z 14-tu członków Polskiegc Pen-Klubu.

Komitet pro-paleśtynsk- 
w Niemczech

Berlin (Ża T.) Odnyło się iu 9-te ooroczjp* 
zgromadzenie niemieckiego komitetu pro- pale* 
tyńsldego- Po wysłuchaniu sprawozdań ustę­
pujących władz wybrana została egzekutyw* 
w poprzednim składzie z hi Bernsdorfem ja­
ko przewodni zącym. Hp prezydium komitetu 
wybrano nadto burmistrza Berlina i" thma o- 
raz b. ambasadora Selfa, Do pracydjum hooo- 
rowego dokooptowano wybitnego przemy =«/w- 
ca Leona Simona,

Zginął legat żydowski 
w wysokości 2 miljonów lei
C zerniow ce  (Z A T ). Gmina żydowaza w Czer- 

niowcach stwierdziła, iż zaginął legat w wysoko­
ści 2 miljonów lei, który przez spadkobierców 
zmarłego ofiarodawcy M. Titiugcra przekazany 
został do dyspozycji gm iny żydowskiej. Fundusze 
te przeznaczone zostały na utrzymanie i kształce­
nie uczniów żydowskich szkół zawodowych. L e  
pat w postaci papieróv.- wartościowym.! depono 
wany był w ministerstwie zdrowia w  Bukareszcie. 
Obecnie poseł Dr. Diam am w  imieniu gm iny żv 
dowskiej w Czerniowcach domaga! się przekaza­
nia legatu, lecz w ministerstwie stwierdzono, te  
omawiane papiery wartościowe zaginę!).

Dwie katastrofy kolejowe
Berlin 5. 5. tSch.). Na stacji kolejow ej Rad Reicnez- 

hall w  B aw arji najechał dziś pociąg osouowy na odje­
żdżający pociąg specjalny, w iozący członków kolejow ej 

i organizacji sportowej, wskutek czego wóz bagażowy 
i dwa wagony osobowe uległy wykolejenie, Z  podróż­
nych 40 osób odniosło rany cięższe lub lżejsze.

• •  •
Budapeszt 5. 5. (R.). Na przejeździe kolejow ym  w 

pobliżu K oloszuaru w Siedmiogrodzie najechał dziś 
pociąg osobowy na samochód w którym  znajdowało 
się towarzystwo, złożone z 5 osób, udające się na polo­
wanie. Samochód uległ zupełnemu zdruzgotaniu, Przy- 
czem wszystkich 5 osób poniosło Śmierć na miejscu. —  
Aresztowany budnik twierdzi, że myślityi byh w  stanie 
nietrzeźwym i samowolnie otworzyli rampę.

Ogółem Sowiety zam ierzają nabyć 100.000 
tonn pszenicy, która ma być natychm iast za­
ładowana z portów kanadyjskich i australij­
skich do W ładyw o deku Pszenica ta przezna­
czona je^t dla ludności syberyjskiej, którei gro 
zi głód.
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Co począć z dziećmi w wieku szkolnym?
Wobec zmian w ustroju szkolnym, obowiązujących od 1 września b. r.

Problem, przed jakim staje znaczna ilość ro­
dziców z okazji zakończenia roku szkolnego, co 
do dalszych losów kształcenia dziecka, staje się 
w  bieżącym roku szczególnie trudny. Do wielu 
bowiem trudności i trosk dołącza się obecnie 
gm iana u s tro ju  szko lnego , która wprowadziła w 
szeregi rodziców pewną dezorjentację i która 
już w pierwszym roku stanowi dla wielu trud 
ny bardzo szkopuł.

Ministerstwo oświaty rozesłało do wszystkich 
kuratorjów szkolnych w kraju specjalne okólni­
ki, zawierające zarządzenia co do reformy szko­
ły  już w  roku bieżącym. N a jw ię k s ze  znaczen ie  
posiadają  dw a  zarządzen ia  Pierwsze, to p rze­
p is , na m o cy  którego

o b o w ią zko w y w iek  s zk o ln y  rozpoczynać się  
będzie odtąd dopiero z  u kończen iem  p-go  

( siódm ego)  roku  ży c ia ,
W  przeciwieństwie więc do lat ubiegłych, do 

pie rw szej klasy szkoły powszechnej będą mogły 

uczęszczać dzieci, które ukończyły już /-m y rok 

życia, a więc zasadniczo rocznikiem wstępują- 

C) m <k> szkoły powszechnej do klasy pierwszej 

w  ro k u  1932 , będzie roczn ik  1 9 2 5 . S z k o ły  pań  
stw ow e nie będą przyjmowały dzieci poniżej 

tego wieku, a więc jak dotychczas, dzieci z u- 

kończonyin 6-tym rokiem życia. Dla państwa 

jest to znaczna oszczędność, dla młodzieży atoli 

i dla rodziców jest to w  dużym stopniu niewy­

godne. Dotychczas bowiem zgodnie z normą 

przyjętą wszędzie, dzieci rozpoczynały naukę z 

ukończeniem 6-go roku życia, dzięki czemu w  

normalnych warunkach kończyły szkolę powsze­

chną w 10-tym roku, a w 18-tym szkołę średnią. 

D la młodzieży męskiej miało to zasadnicze zna

czcnie, albowiem studja wyższe mogła 1 na  koń­

czyć jeszcze przed olwwiązkową służbą wojsko­

wą. Licząc się z temi momentami, ministerstwo 

przewiduje w y ją tk o w e  p rzy jm o w a n ie  u czn ió w  

szk o ły  p o w sze ch n ej m łod szeg o  ro czn ik a  także  

do s z k ó ł p aństw ow ych. Tylko więc w w yjątko­

wych wypadkach l>ędą mogły być przyjęte do 

szkół państwowych dzieci, które ukończyły 6-ty 

rok życia. Decyzja będzie spoczywała w  ręku  

kierow n ika  szk o ły . Natomiast szkolnictwo pry­

watne będzie pod tym względem w lepszej sy­

tuacji. Jeśli np. chodzi o szkolnictwo żydowskie, 

to wpisy będą się odbywały normalnie, jak do­

tychczas. Wskutek też tego spodziewany jest 

znaczny napływ dzieci do tych szkól.

Drugie zarządzenie ministerstwa oświaty 

jest równie doniosłe i ważne.

Z nosi ono w  szkołach państw ow ych  p ierw szą  
klasę g im nazja lną .

Tylko w większych środowiskach, gdzie jest kil 

ka gimnazjów, zostanie utworzona jedna pierw­

sza klasa gimnazjum przeznaczona dla powta­
rzających tę klasę. Pozatem do pierwszej klasy 

gimnazjalnej nie będzie się przyjmować w żad­

nych gimnazjach państwowych* albowiem w gim ­

nazjach tych pierwszej klasy nie będzie. M ło­

dzież, która normalnie po ukończeniu czterech 

klas powszechnych miałaby w roku bieżącym 

przejść do gimnazjum, nie będzie tego mogła 

uczynić, a natomiast będzie zdana na piątą kla­
sę szkoły powszechnej, i to także w zakresie 

dość ograniczonym, gdyż i tu miejsca będą ogra

liczone. Ministerstwo oświaty, licząc się z tą 

sytuacją,

zezw oliło  g im n a zjo m  p ry w a tn y m  na  dalsze  
prow adzen ie p ierw szych  klas g im n a z ju m ,

z  tent za sirzeżpn iem , które ze s to su n ku  do u c z • 
nióze żyduzeskich  przezea in ic  nie m a znaczen ia , 
że m iinsterstzeo  nie będzie zzeracało op ła ty za  
dzieci fu n k c jo n a r ju s zy  państzeow ych. T ak  więc 

np. Żydowskie Gimnazjum Koedukacyjne w 
Krakowie i żydowskie szkoły tego typu będą po  

siadały pierwszą klasę gimnazjalną z pełnym  

programem, przystosowanym oczywiście do wy­

magań władz. Dla młodzieży żydowskiej, pra­

gnącej otrzymać wykształcenie szkoły średniej, 

będzie to prawie jedyna sposobność uzyskania 

takiej możności. Spodziewany jest też znaczny 

napływ młodzieży do tych szkół, bo należy się 

liczyć z tem, że rodzice nie zechcą narazić swych 

dzieci na stratę jednego roku studjów śi Mnich.

Są to dwa najważniejsze zarządzenia, w ym a­

gające rychłej decyzji ze strony rodziców. Inne 
zarządzenia są już mniej zasadnicze i dotyczą 
raczej wewnętrznych spraw szkolnych. A le dwa 
powyżej przytoczone zarządzenia zmieniają cał­
kowicie dotychczasowy ustrój szkolny. Na szczę 

■*|cie zmiany te nie wrzynają się nazbyt głęboko 
w ustrój szkolnictwa prywatnego, które, jeśli 

pominiemy nawet tal doniosły dziś dla wszyst­

kich rodziców żydowskich czynnik wychowania 

narodowo-żydowskiego, będzie stanowiło jedyną 
racjonalną i normalną możliwość kształcenia 
dzieci.

Blisko tysiąc Zydćw polskich w Berlinie 
pod groźbą deportacji

Berlin 5. 5. 2 A T . Nadburm istrz Berlinn Scihm zw ró­
ci! się do rząau polskiego z żądaniem, by rząd polski 
wyasygnował ćwierć m iljona marek na rzecz ęS~ oby­
wateli polskich, korzystających dotąd z pomocy berliń­
skich instytucyj dobroczynnych. W  razie nieotrzymania

tej sumy grozi p. Sabin dtzportozcakiem 'wszystkich wspo 
umianych obywateli. Zaznaczyć należy, że chodzi tu 
przedewszystkicin o zubożałych J.yduw-obywateli pol­
skich.

O jednolity front iydowski
w obliczu niebezpieczeństwa antysemickrego w Austrii
Wiedeń (ŹA T .) Z in u ja ty w y  zarządu gm iny 

żydowskiej we Wiedniu odbyła s ‘S pierwsza 
narada z udziałem wszystkich żydow skich  
stronnictw i organizacji w sprawie utworze­
nia zjednoczonego żydow skiego frontu obrony 
w obliczu wielkiego mebezpieczeństwa. zagra­
żającego żydostwu austrjackiem u z powodu 
gwałtownego wzrostu hitleryzm u w Austrjb  

A ntysem ityzm  wzrasta również 11 wszystkich  
innych stronniclw politycznych. W spółzaw o­

dnicząc z hackenkreuzle.iami. r ó w n T z  chrzęści 
jań^-ko- socjalni zaostrzyli znacznie swą agi­
tację antysemicką. O d rą kam panję żydożerczą 
prowadzi też Heiinwehra. Nawet socjal- demo 
kraci operują w sw ej agitacji hasłem, że Hi­
tler finansowany jest przez kapitalizm żydow­
ski.

Stronnictwa żydowskie przedyskutow ały o-  
becną ciężką sytuację żyd ó w  austrjackich pu­
czem postanowiono zwołać drugą naradę, na 
której się stwierdzi, jakiemi siłami rozporzą­
dzać może ogólno- żydowski front obronny w  
Austrji.

W  tych dniach odbyła się też n adzw yczaj­
na narada wszystkich ugrupowań sjonistycz- 
nycli. na której om ów iona kwestję bezpieczeń 
siwa podcza.s pochodu do grobu Herzla- któ­
ry odbędzie się w  najbliższą niedzielę. Ponie­
waż hackenkreuzlerzy grożą, że wielu uczest­
ników pochodu ,,na zawsze już pozostanie na 
cm erinrzu" przedstawiciele ugrupowań sjom - 
'-tycznych postanowili interwenjować w  tej
sprawie w prezydjum  j>olieji wiedeńskiej.

W sprawie łodzi podwodnych
nie osiąŁtJeto porczumienib

ttistgpienie delegata Dolskiego
Genewa 5. (K ). Na dzisiejszem posiedzeniu przed

południov.em kom isja morska zakończyła dyskusję nad 
kwestją charakteru brom c a c i podwodnych. Dyskusja 
*-y kłania znaczne różnice, jakie istnieją między po­

szczególnymi członkami kom isji, w kw estji. czy łodzie 
podwodne zaliczyć do fatego rji broni zaczepnej, cz i 
obronnej.

W łoski delegat przedłoży] projekt uchwały, domaga

0 światowy kongres 
iydowski

Nozey Jork 5. 5. ŻA T . Kongre9 żydowsko-ameryIrań­
ski uchwalił zwołać do Genewy w  lipcu b. r. światowy 
zjazd żydowski w sprawie zorganizowania światowego 
kongresu żydosuskiego jako instytucji stałej.

Demonstracja ,rw ę ren n aM 
rewizjonistów palestyńskich

Jerozolima 5. 5. Ż.wT W ybrany niedawno przywód­
ca rew izjonistów  palestyńskich, dziennikarz Achim eir, 
rozpoczął odsiadywanie kary zi-dniow ego aresztu. P . 
Achim eir odmówił demonstracyjnie uiszczenia grzyw ny 
w  kwocie trzech funtów, na którą zamieniono mu a- 
reszt. W raz  z nim rozpoczęło odsiadywanie kary 10 in­
nych rewizjonistów, skazanych na grzyw ny względnie 
areszt za awantury podczas odczytu Normana Bentwi- 
cha na Uniwersytecie Hebrajskim .

-o§o-

Trzęs;enie z*emi w Nowej Zeiandji
Londyn 5. 5. (L). Wzdłuż, wybrzeża zatoki H ow kes 

na Nowej Zeiandji odczuto dziś silne trzęsienie ziemi, 
które w yrządziło znaczne szkody. Bliższych szczegółów  
brak.

jący się zniesienia okrętów pancernych i łodzi podwod 
nych. W yw ody delegata włoskiego poparł delegat chiń­
ski.

Delegat polski komandor Solski wystąpił w obronie 
łodzi podwodnych, —  podkreślając, że dla niektórych 
państw właśnie łodzie podwodne są jedyną bronią obron 
ną, zdolną do odparcia ataków floty nieprzyjacielskiej 
na wybrzeża państw, posiadających małą flotę wojenną.

Delega. amerykański wskazał na niebezpieczeństwo, 
jakie dla żeglugi cywilnej przedstawiają lodzie podwo­
dne. Gdyby się jednak państwa zdecydowały na pozo­
stawienie tej broni, to należałoby wszystkim  państwom 
przyznać prawo posiadania łodzi podwodnych.

Nie osiągnąwszy porozumienia w tej kw estji, kom isja 
przystąpiła do dyskusji nad kw esiją  zniesienia min pod 
wodnych.
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Pożyczka zagraniczna...?
W r ó c iłe m  n ie d a w n o  z  k r ó tk ie j p o d ró ż y  z a ­

g r a n ic z n e j, w  traK cie  K tórej o d w ie d z iłe m  kilka 

istolic europejskich. W  -Berlinie m ó w iłe m  z wy bit: 

ay m  ekonomistą., re feren tem  p o w a żn e g o  dzienni 

(ka, n„ terpat „c u d u  z ło te g o  G d jr zw ró c iłe m  je ­

g o  uwagę na ten w a ż n y  m om en t n a sz e g o  ż y c ia  

•konomicznego, o d p a rł z g r y ź liw ie :  „ C z y  n ie  za- 

,iiwi«cżył pan, że wielka f in n a  bankrutuje, pod­

czas g a y  mara ledwie dyszy a nie ogłasza nie- 

IwjjAjCalności, gdyż nie opłaca jej się to po­

drostu, niema co bankrutować; wszakże, i Sowie- 

jty nić ogłosiły moraterjum, chwilowo, jakkol- 

'im a. ogomie się tego spodziewano..."

. ' tapowiudź ta, jakkolwiek zdawałaby się na 

jr*>un*Kzy nart oka trafną, nie była jednak ni- 

fGBem incem, jak tylko złośliwością w  stosunku 

jio  polskiego Dziennikarza Wiedział ◦  terr, do- 

iac^e mój interlokutor, mimo że źdtźbło prawdy 

kyjlo w  jego złośliwości. Bo właściwą przyczyną  

j— , i najważniejszą może —  dotychczasowego u- 

ftrzjynania się złotego na parytecie, jest naprawdę 

'nasza n^dza finansowa. Załamanie się funta 

o*.ter linga okazało przykładowo, jak wielkie o- 

ttzczędnoici, wzgl. wielkie wkłady bankowe, mogą 

stad fatainemi dla waluty z chwilą ich wyco  

Tywania z banków. D ziś przechodzi drżenie 

jptzea instytucje finansowe Stanów Zjednoczu- 

Inyuh, gdyż komitenci w ycofują wkłady. G dy po- 

imyślimy, żę dolar ma wprawdzie 90 proc. patery 

Ida złotem, ale iz na kontach brn Jtowych figurowało 

'/z końcem z. r. prawie 8 razy tyle wkładów ile 

{jest banknotów, to zrozumiemy niebezpieczeń- 

jstwo sytuacji w  razie masowego ich wycofyw a­

nia. W  jeszcze drastyczniejszej sytuacji znajdu- 

iz iś  Szw ajcar ja, która ma obecnie nie­

mniej jak 150 proc. pokrycia zlotowego swoich 

banknotowy natomiast 6 razy tyie wkładów Dan­

iow ych, mimo. że z kont bieżących nie płaci zu­

pełnie odsetek. G dyby dziś nastąpił run na ban­
ki szwajcarskie, to waluta jej spaść m o że  gw ał­

townie. Nie nastąpi to jednak, jak długo świat

FRANCISZEK WERFEL

Ale co teraz? Znów wzięła nogi za pas i skierowała 
krok m iarowy ku Via Koma. W  pobliżu Muzeum Na 
rodowego uprzytomniła sobie jednak, że ju ż nie może 
chodzić więcej, że niezliczone mile na manowcach i 
głód straw iły je j siły. Nie pozostawało nic innego, tylko 
z  najbliższego przystanku (odległość prawie nie do prze 
bycia) wsiąść do tram w aju i pojechać ku Corso Salva- 
tor Rusa i V ittorio Emanuele. W yczerpana aż do zupeł­
nego zdrętwienia, siedziała wtłoczona między obce uda 
i  kataralne kadłuby. Torebkę i zawiniątko z bułkami i 
z czekol idą położyła na podolku. \Viedziała oczywiście, 
że koleją elektryczną stanowczo za wcześnie osiągnie za­
mierzony cel; ale cóż można począć, skoro niema innej 
ucieczki.. K iedy tram waj zatrzym ał się na przystanku 
Posilipo, C racja  powróciwszy tymczasem do sił, wysia­
dła z w ozu; w  dziesięć minut potein siedziała ju ż  na ka­
miennej ławce w  zdziczałym ogrodzie, który był pań­
stwem je j i Placida. Ułamała kawałek czekolady i po­
częła żuć. O czy G racji tonęły przytem w niewidocznej 
duli; zapominała też nieraz, że ma p-zełknać kęs.

Popołudnie wpełni nie zmieniło jeszcze twarzy .Ale 
słońce zwracało się ju ż  ku rozpalonym górom wyspy 
Ischia. O jciec śpi jeszcze pewnie. Tak, może spać! Ju­
tro zaś, kiedy dojdzie go wiadomość o nowytn wypadku 
śmierci, znowu położy się i uśnie. T o  jego świadectwo 
miłości. O  tak, ojciec jest silny! G racja otw orzyła to­
rebkę i wyjijla z  niej nożyki do golenia. D ługo pró- 
bowa/a ostrości nożyków, aż upatrzyła odpowiednią 
Rana G racji na palcu zabliźniała się. W cale nie bolało, 
rozwiała Cięcie nie musi być głębsze. A le  teras jeszcze

fin a n s o w y  m a z a u fa n ie  do  lo z u m u  i solidności 
ludu  s z w a jc a r s k ie g o . ■'

N asza n ęd za  finansowa, ale zarazem nasza si­

ła, polega właśnie na tem ż e  nasze oszczędno­

ści b a n k o w e  są m in im aln e. Polska miała bowiem 

z  ko ń cen fl zeszłego roku znacznie mniej oszczęd­

n ości w bankach prywatnych, aniżeli wynosi ca­

ły nasz obieg banknotów. G dyby tedy nawet na­

stąpił run na nasze banki —  przykład mieliśmy 

w  jesieni z- r. —  to waluta polska wytrzyma 

ten napór. O  to możemy być spokojni. A le  czy  

to nam wystarczy? T u  jest sęk zagadnienia.

B. min. p. H ipolit Gliwic, zastanawiał się nie­

dawno na łamach „Czasu" nad kw estją naszej 

waluty i oożyczki i zagranicznej i doszeał do 

konkluzji, że dzieje się nam wielka krzywda 

dziejowa: „N a  starym i nowym kontynencie nie­

ma kraju, gdzieby na kapitał czekały wdzięcz­

niejsze zadania, gdzieby kapitał mógł znaleść 

pewniejsze i łepsze warunki walutowe, ale nie­

ma też kraju, któryby bardziej niezasłużenie 

na brak kapitału cierpiał". N ie chcę wątpić, że 

p. min. Gliwic wierzył doprawdy w  to, co napi­

sał, objektywnie jednak rzecz biorąc, nie miał 

naipewne racji, a zdarzenia ostatnie, odmowa ja­

ką dostaliśmy znowu ze strony finansjery francu 

skiej, powinnyby go o tem przekonać. „W arun­

ki walutowe" Dowiem, same przez się, nie są je­
szcze dostateczną podstawą zaufania dla kapita­
łu zagranicznego.

Odm owa ta dała też widocznie asumpt sferom 

miarodajnym do wezwania, wyklętego już pra­
wie, prot. Bartla... A le niestety, można to dziś 

powiedzieć bez obawy stania się fałszywym pro­

rokiem, ani dziesięciu Bartlów nie wybartluje  

dziś pożyczki zagranicznej i n.e naprawi sytua­

cji'ekonomicznej, jak długo sysUm  rządów —  ka 

pitał zagraniczny myśli w  tym wypadku o ekono 
micznym systemie —  pozostanie tensam. Bo nie 

łudźmy się i me dajm y się łudzić szyldom poli­

tycznym, które w  Polsce nie kryją za 9uba ni-

C cpyright by „R fnaissanco“ Stanisławów-W iedeń.

zawczas stanowczo. W pierw  zapaść inusi noc czarna i 
zgiełk miasta zcichnąć zupełnie za je j plecami. G racja 
nie chciała widzieć niczego. Nie chciała widzieć krw i. 
W szystko zależeć będzie od wschodu księżyca. G racja 
spodziewa się, że nie pojaw i się dziś na niebie przed pół­
nocą. \  i wtedy, w pomroce ciemnej trzymać będzie rę­
ce daleko od siebie, najlepiej ramiona do tylu zwiesi 
przez poręcz ławki, żeby nie powalać sukni odświętnej. 
A le  poco nadal tu siedzieć jeszcze? Powietrze ozięDiło 
się. Godzinami całemi siedzieć bezczynnie i czekać na 
odpowiednią chwilę nocy, temu nie sprosta nikt. P oża­
rem tchnienie wyraźnej grozy powiało od opuszczonej 
willi z napisem „Vendesi“ , chociaż dom zbudwany byl 
z kamienia, a nie z kryształu.

G racja  opuściła ogród i umyślnie omieszkała poszu­
kać przyczyn grozy. Była to ucieczka tchórzliwa, ja k ­
kolwiek G racja powiedziała sobie w sposób nieubłaga­
ny: potem bez lęku będę tu musiała powrócić, a wtedy 
będzie już zupełnie ciemno Że ogród w nocy będzie mo­
że zamknięty, o tein nie pomyślała. Pobiegnęła teraz 
wśród wysokich murów ogrodów, wąską uliczką, kóra 
prowadziła na wierzchołek Posilipa. W ądół był długi, 
dość stromy i G racja biegła za szybko widocznie, b‘o 
oto tutaj poraź drugi zaćmiło się je j w oczach i przy­
prawiło ją  o lekką utratę przytomności. Na chwilę lek­
ka Iryda stanęła i chw yciła się muru ogrodzenia. L rez 
właśnie z  mroku wyłoniło sie niebezpieczeństwo i zapie­
rając jej oddech, pognało ją  dalej. Nic dziwnego, że 
przerażunemi susami z  je j ogrodu właśnie zmierzało 
ka niaj i starało się przypaść do prawego Jsj bolcu, o
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czego ptócz  chęci w*adzy, podczas gdy puw imy- 

by kryć programy ekonomiczne: u nas niestety, 

b ył i pozostał jeden i ten sam „system" 

rządzenia państwem od roku 1918-go po dzień 

dzisiejszy. System  ten polega tia ..rzęch zasa­

dach, których trzymały się wszystkie  rządy pol­

skie, od na.jC.alszej lewicy do najdalszej prawi­

cy: wyciągać z kraju podatków W I E L U  ty lko  

się da, brać w zarząd państu owy C O  iy jk o  s ię  

da i  eliminować pracę i inteligencję ży d o w sk ą  

G D Z I E  tylko się da. N a  tych n.ewzruszonych 

zasadach opierały się rządy w Polsce od lat trzy­
nastu i jest nieszczęściem narodowerr Polski, że 

żadna z istniejących u nas par tyj politycznych 

nie wykazała ani o jotę więcej zdoinolci pań- 
stwowo-twórczych Wszystkie trzymały się kur­

czowo tych właśnie zasad rządzenia i niema r,aj 

mniejszej wątpliwości, że gdyby wróciły do 

władzy, to kierowałyby się nadal temi samemi 

metodami. W którąkolwiek stronę wzrok zwró­

cimy, od enoecj1 aż do P P S , wszyscy już u nas 

rządzili, a nigdzie śladu samodzielnej myśli 

twórczej, znikąd nadzieja, że zroDią to lepiej. 

Przyjd ą może inni ludzie, lecz będą jeździć na 

tych samych konikach...

A  nie łudźmy się: zagranica to widzi. Oni 

obserwują nas dokładnie: ich dziennikarze i ich 

kor.sulowie, ich przemysłowcy 1 ich Wogażerowie. 

Ciągiem pukaniem o kredyt, nie poprawia się 

możliwości uzyskania go. Przykład wszystkich 
naszych monopoli, ich beznadziejnie deficytowa 

gospodarka, jest jaskrawym dowodem zasięgu 

zdolności naszej biurokracji, której wydaje się i 

dziś jeszcze, że wystarczy tylko odebrać Żydom  

wszelkie źródła dochodu, aby lepiej było w P o l­

sce. Żydów wprawdzie już zniszczyli, aie do.do­

brobytu w  Polsce dalej dziś, niż kiedykolwiek.

Gospodarka taka nie może naturalnie być bodź­

cem dla kapitału zagranicznego, w 1 rerunku udzie 

lenia pożyczki naszemu Państwu, i trzeba sotne 

tuz  n& zawsze powiedzieć, że. jat długu nie ziaje  

nią się u nas te właśnie „zasady rządzenia*, 
tak długo... niezmiernie trudno bidzie uzyjkać 

pożyczkę zagraniczną dla Polski.
IN Ż.  J O Z E F  R Ł f . H E N

krok prawie zostając w tyle. O czy p -zym ru iy-i wpoi. 
A le  nie musiała w cale otwierać ich, zeuy pcuuśjt „IBO- 
stro“, owo powiązanie postać. Placida x  rajonem i 
kształtam i zwierząt, które przedtem wypłOMQjć pauiałB 
z zarośla jesiennego ogrodu.

W  sobie samej słyszała teraz głof larwy, trasujący 
nejzupemiej tak samo, jak  głos Placida: L aura frsmbsł 
okropną śmierć, G raja! —  Nawet głosem głębin nie 
chciała mu odpowiedzieć. Nie pędziła, alt córaz uofcśyucj 
przyśpieszała kroku: —  Śmierć Lau^a ostOnię*n będzie 
tajemnicą, G raja, nawet dla ojca. N i e z b i t y  'dowód, że 
ojciec nie jest wszystkowiedzący. —  D ow ód ttft już 
wcale nie był je j potrzebny. B y lt  tylko w yrw ać się z tej 
matni I

Ponieważ ju ż  nie mogła bardziej przyśpieszyć temp. 
(nie wolno je j teraz było biec), przeto starała śir kroki 
w ydłużyć: —  Ach, G raja, nie pędź lak. Bardzo wynędk 
niałem pod względem cielesnym, nic przesypiam żadnej 
nocy z powodu bólu w piersiach, n it mog< ci nadążyć, 
kiedy biegniesz tak szyoko. —  Nie mogę odpowiedzieć 
ci, Placido, ani nawet głosem w ew n ętrzn yr, nie Wolno 
mi iść pomału ani oglądnąć się za siebie, bo nie chci; 
wiedzieć, jakto ty skaczesz i leziesz —  Poczekajże więc 
chwilę, G raja  I Chcę ci tytko poi ńedzieć, że zgadzam, się 
na to. Gdybym tu bawił, zrobilibyśm y to razem. A  ta a 
spełnia to każde z  nas samotnie. T o  rzecz jedyna i naj­
lepsza. —  Tymczasem przyczołgała sdę.z iewe.i strony 
inna poczwara, która za G rają  trzym ała się również w 
odległości dwóch kroków . G racja  noznała poczwarę n? 
tvchmiast, po owym skrzeczącym ryku gramofom z 
mnóstwem szm erów ubocznych. Bezwątpienia Caruso 
jak  go widziaia pod szliłeiti We fraku. Go mówił, oczy­
wiście niełatwo można było zrozumieć, ale jak na mu- 
m ję zabalsamowaną był —  ja k  się zdaje —  niezwykle 
nrzedsiębiorczy, a nawet rad używ ający życia. —  Z  ha­
łasem nadjechał wóz kolei eleictf^cza j. Tam , pl z /Sta­
nek Posilipo. d Mija

Rodzeństwo Pascarella
112) (Die ciescfiwister von rteapel)

Autoryzowany przekład 1 >ona Templera-
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W ybory we Francji

9ak już donieśliśmy ostawnie wybory do Izby fran cuskiej zakończyły się lekkicm przesunięciem na 
lewo. Na zdjęciu Herriot, przywódca radykalnych socjalistów, którego strconiclwo jlest obecnie naj- 
Łczndej reprezurrtowp.^e w  Lrbde Obok, prezydent republiki Doumer, podczas głosowania w  jednym

z lokali w yborczych  w  Paryżu.

O .yginalny rum angielski |est pow odem  wy- n  I I  1 ^1  D A ”  Z fabryiAI A. ROTHE 
tw om ego smaku herbatników m iodowych a s S = = s s *  HrBkÓW, Dl MDDIIODlłkl \

'A D W  D R . W I L H E L M  G O L D B L A T T  (Kraków ).

Nowa ustawa o chowaniu zmarłych
W „Dzienniku U staw  R. P .“ Nr. 35 z 25 br. 

została ogłoszona pod pcz. 359 nowa usta­
wa o chowaniu zmarłych i stwierdzaniu przy­
czyn zgonu. Ustawa ta, wydana dla całego obsza 
ru państwowego z wyjątkiem województwa ślą­
skiego, wchodzi w  życie z dniem 26 październi­
ka br. Przepisy jej, o ile dotyczą chowania'z mai 
łych —  a tern: głównie chcemy się tu zająć —  
mają nadei doniosłe i to zasadnicze znaczenie. 
Jako akt ustawodawczy normują i rozwiązują 
jednolicie w sposób ustawowy ważne dla ogółu 
zagadnienie. Ustawodawcze uregulowanie spra­
wy chowania zmarłych ma ponadto

specyficzni i  wyjątkowe znaczenie dla lud- 
Ttoici a y d o w s h ^ j,

która na tle i z racji danego  zagadnien ia , do tąd  
ustawowo i jedno lic ie  n ieunonnow anego , od  sze 
regu la t na rażo n a  Dyła n a  p rzykrości i ag resje .

Z pierwszego punktu widzenia dana ustawa 
Stanowi_poważny postęp w ujednostajnieniu usta 
wodawstwa w Państwie. Odrodzone bowiem i 
lkonsulidow&u£ Państwo zupełnie słusznie i ce­
lowo dąży do unifikacji praw na całości swych 
zieiu a tenjoaiuem do usunięcia pozostałości za­
borczych w dziedzinie ustaw.

Ze stanowiska rzeczowego zauważyć należy, 
Że jakkolwiek obecna ustawa idealną nie jest, 
gdyż wykazuje poważne luki i niedomówienia, 
to jednak problem ujmuje zasadniczo i przy za­
chodzącej rozbieżności kolizyjnych interesów róż 
nych sposobów, problem ten możliwie sprawie­
dliwie, Lez uprzedzeń 1 tendencyj rozwiązuje.

Oceniając doniosłość tej ustawy dla Żydów, na 
leży sobie przedewszystkiem uprzytomnić fakta 
ostatnich lat, miesięcy a nawet dni, które głoś- 
nem echem odbiły się nietylko u nas, ale także 
zagranicą, a któr' właśnie zrodziły się i powta­
rzały, .na tle niniejszego zagadnienia.

Wyblakłą z 11Ż3 cia, za to wypróbowaną i pew­
ną metodą wyzyskano u nas problem chowania : 
zmarłych do celów czysto politycznych, dla pro- j 
paeardy i hecy antysemickiej na wyższych uczel­
niach. Zgodnie ze zamierzeniami polityczno-społe 
cznemi zamieniono sprawę chowania zmarłych 
na kwest ję

dostarczania  tru p ó w  żyd o w sk ich

wyższym uczelniom dla celów naukowych i pod 
pozorem braku takiego materjału w nich, znacz 
ny odłam młodzieży nic dopuszczał medyków- 
Żydów do pracy i rauki w uniwersyteckich za 
kładach anatomi czno-patol ogi cz n ych.

Domagano się od studjującej młodzieży żydo­

wskiej dostarczania dla siebie i drugich zwłok 
żydowskich dla studjów, jakkolwiek wiedziano 
że młodzież ta zwłok takich ani tworzyć, ani też 
nigdzie nabyć nie może, bo to z natury rzeczy i 
w stanie obowiązujących przepisów r.ie leżało 
w jej mocy i dyspozycji

Kolejność i rozwój tych wypadków na na 
szych uniwersytetach, przeniesienie się ich stąd 
na ulicę, przeradzanie się smutnych tych wypad­
ków w bojkot i walki, wszystkie te wydarzenia 
wszystkim żyw o jeszcze tkwią w pamięci, znała 
zły one zresztą swoje epilogi przed sądami, a 
więc zbyteczna je tu odtwarzać.

Doniosłość obecnej ustawy znamionuje się te­
dy już w tym istotnym momencie, że stwierdza 
autorytatywnie, więc niezaprzeczalnie,

kto  m a  d ysp o zyc ję  nad ciałam i zm arłych

bez ró żn icy  w y zn a ń  oraz, k ied y  i  pod ja k i  cm i 
w a ru n ka m i zw ło k i bez ró żn icy  w yzn a n ia  m ogą  
być ■

przekazane zakładom  u n iw ersy teck im

do celów naukowych. Z tych względów nowa u- 
stawa niewątpliwie przyczyni się do uspokojenia 
umysłów a nadto zakłady uniwersyteckie bez 

•większego drażnienia uczuć, czy też sentymen­
tów religijnych na mocy ustawy zyskiwać będa 
materjał zwłokowy wrazie jego braku i, jak ni 
żej zobaczymy —  wszędzie i zawsze tam, gdzie 
nikt z ustawowych krewnych i powinowatych c  
dane zwłoki i ich pocnowanie troszczyć się nie 
będzie.

W obec bowiem kategorycznych postanowień u- 
stawy w dodatku karnie sankcjonowanych, każdy 
czoła uchylić i posłuch dawać musi.

Z powyższych tedy względów warto i należ> 
zapoznać ogół, zwłaszcza żydowski, z glównemi 
postanowieniami omawianej ustawy.

N a wstępie przepisuje ustawa, że z wyjątkiem  
zgonów na choroby zakaźne ciała osób zmarłych 
nie mogą być chowane przed upłływem

24  g o d zin

od chwili zgonu. W  każdym razie najpóźniej po 
uptywie 72 godzin powinny zwłoki być usunię­
te z mieszkania celem pochowania, a wrazie odro 
czenia jego terminu, celem ich złożen.a w dorru 
przedpogrzebowym lub kostnicy. Zmarli na che 
roby zakaźne winny być do 24 godzin na najbliż­
szym cmentarzu pochowani. W yjątki od tych ter 
minów dopuszczalne są jedynie po utrwaleniu 
zwłok za zezwoleniem powiatowej władzy adrr; 
nistracji ogólnej.

L IN O L E U M , C E R A T Y , D Y W A N Y  
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 11.

rJ i I-*- mm
ŻYCIE SPORTOW E Ż. T. S. AR-F*

W W IELICZCE.
Dzięki usiiiK-j pracy  Zarządu Z. T. S. „Ami‘j 

sport żydowski w  W ieliczce nie stoi uoala ód iw! 
nych m iast. I tak stw orzono podokręg Ping Pan-! 
gow y w Wieliczce, w  skład którego zaJilcrają 
lv. K. S. W ieliczka, K. S. .jSbrzelec" i  2 . T  S. „A rf“j  
P o  rozgryw kach m istrzow skich Z. T. S. „AxT u f "  
niosło zw ycięstw o i rozpoczyna obecnie elkufajB-. 
cyjne zaw ody o wejs.-ie do a lasy  A z m s tn o m i  in-j 
ty c h  okręgów. Do innych "jchL.wszycti stalogw 
% ioseiuiyuh można zabczać sekcję jkłkii nożtatj 
pod kierownictwem  E. Winwr.era, k tó ra  iiozy IdŁ- 
kadziesiąt członków. Stw orzono w  tym .outu j_jur* 
okręg  wielickiej grupy  G., liczący' 6 klubów  ljb*^ 
soowych i zamiejscowych. Do jednych z  groźnych! 
napastników  naszej drużyny można Wiezgnć XI 
B akałarza , H. Weisshlumia, M. Miililuera, o . «Ł D  
Goldsteina. W7 tym roku „A ri“ obchotuTić bęcLofe 
jubileusz 10-cioletnicgo istnienia, w  którym  w e­
źmie udział k ilka siiinycł. drużyn  krakow skich. Je ­
den z  założycieli tow arzys <wa w  osobie J. Klli..- 
ghofera wyjechał na Makkabjajdę, przyozczn mi 
cześć jego, ja'ko zasłużonego członka du rządu  wy­
dano bankiet pożegnalny, w  którym  liczne g ran o  
zebranych w ysłuchało  pożegnalnych słów. .m ie­
niłem Z arząu r p rzem aw iał E. Wkmnesr i  S. GoW- 
Łerger, imieniem tow. H. Yćeissbilum. Pb c-dópier 
wanku Haitikwy uroczystość zamknięto. (S. G-).

WtsZECHPOLSKI DZIEŃ SPRINTU W  KRA 
KOWlE. Zarwody t)?, odbyte na boisku Makkabi 
dały  wytniiki następujące: P anie 60 m. 1) Gottlśe- 
nowina 8,4, 2) 1 'reiw aldów na , 3) Metsei dorfów na, 
w szystk ie z Maikkab’ 100 m: 1) C ottli-bów na
13.8, 2) Fredwa/ldówina, 3) Górkow ska (Legja). 
Skok w  dał: 1) Szeleżnikówna (Legia, 4,38- 2) 
G órkow ska (Legja), 3) M etzenaorłówna. Fanow i' 
00 m.: Czysz (Stadjon K ról. H u.a) 7,2, 1U0 m. 
Czysz 1L2. Skoł: w dał Ciiimied (Cracovia) 6.217. 
Feig (Makkabd) 5ó6. Oszczep: 1) Leśkiew iez (Ora 
covia) 50,72, 2) Cłtmiel (Crac.) 44,07, 3) F elg  (Mak 
kahi). Jumioizy 60 m.: 1) Lidbeskinid 8 s. 2) Metfa 
(obaj z M akkabi). Skok w  dal: Meith 5.52, Salomon 
4.88 ^ooaj z M akkabi).

MECZE LIGOW E W  NADCHODZĄCĄ N IE ­
D ZIELĘ: Polonia—LKS. w  W at sza wie, Gracovia 
—G arbarn ia  w  K rakow ie, Pogoń—W isła we L w a 
w ie, W a rta—W arszaw ianka w  Pooznandu, 22 pp. 
—Czarni w  Siedlcach.

— MIĘDZYMIASTOWY MECZ BOKSERSKI 
Ś ląsk— K raków . W dniu 8 bm. organizu je K .O Z 8 . 
z okazji „Dnia P. Z. B.‘‘ zaw ady bokserskie 7- a- 
działem  m istrza P olsk i Polusa (W ar(a). W  p ro ­
gram ie zaw odów  mecz Silągk—Kraków .

— SEKCJA NARCIARSKA R  T. S. „JUTLZEN -
KA “ zaw iadam ia członków posiadających legity­
macje P- 2. W , że nalepki na rok 1932 należy 
wykupić w  najoliższym  czasie. Ulgi kolejow e w a­
żne są przez cały  rok. Z arząd sekcji narciarskiej 
oh ja l agendy now outw orzonej Sokajd K  ajoznaw- 
czo- Turysiycznej, k tó rr urządzać uędzie system a­
tycznie wycieczki turystyczne. Po wykupno nale­
pek jak i  po inform acje należy się zgłaszać w  se- 
kretarjac ie  klubu w  poniedziałki i środy od gcOz 
0,30 do godz. 7,30 wicwz. przy  ul. Halickiej 2.

A  teraz najbardziej w naszej m atetji interesu 
jące postanowienia ustawy. Prawo pochowania, 
zwłok ma najbliższa rodzina, a to: pozostały
m a łżonek (k a ) , n ie  separow any (n a ), krew n i  
zs tęp n i i  w s tę p n i bez ograniczenia, krettm i boes 
n i do 4-go stopn ia  i  pow inow aci w  ł in j i  p ro s te j  
i -g o  stopnia . Prawo chowania wojskowych  
zmarłych w czynnej służbie wojskowej, w  stanic 
spoczynku i uczestników powstań narodowych 
mają także  właściwe władze wojskowe w myfil 
przepisów wojskowych. Duchownych uznanych 
przez Państwo wyznań, zatem także żydowskich  
twa ró w n ież  praw o  chować właściwa władza du­
chowna.

(D o ko ń czen ie  n a stą p i).

K a r o l  J n h k o n sW i
rab łka sukna w Bielsku 
Uddział Kraków. Florjań- 
ska 7, sprzedał hurtowna 

częO-iowa l)81kr

M a n ip u la n t  ki biuro­
wa puszukuje pesady na 
skromnych warunkach od 
/araz. - Ogłoszenia ''pod 
.Zdolna" do Adm. N. Dz.



Nr. 12? „NOW Y DZIENNIK" sobota 7. V. 1932

Ś W . U e r t r u d y  5  prem jera arcydzieła film owego, stoją-

CNI SZCZĘŚCIA
Film czarujących melodyj W rolach głów nych:

JAN IN A GUISE, ROGER TR EV!UE Gustaw Schmidt
fOlintawająct przepychem wystawa Upojoe melodie taoga. film muzyki ciarowuej. rozgrywający się na tle przepięknych zdjęć Wenecji 
.P o a a d to  w  p ro g ra m !*  d o d a tk i d lw l^ k o w s . -  Z e  w z g lą d u  n a  o b e c n y  k r y z y s  c e n y  m ie j s c  z n a c z n ie  z w llo n e

Z dżungli strzyżowskle]
ii.*>

, D't»& w kinoteatrze dźwiękow ym  „ W A N D A *  
cego na w yżynie naj­
doskonalszej sztuki.
Film  tętniący szalon. 
rytmem wspólcz. życia

Z a c h w y c a j ą c a  p ie ś ń  m iło śc i  i sz c z ęś c iu

SIE CEK

Strzyżów, w kwietniu 1932.

Pan W ojew oda Lw ow ski reskryptem z dnia 3 lute 
kO 1932 r. I . :  A C . 715/3/3-’ na podstawie art. 0 rozp. 
K rez. Rzeczp. z dnia 14. 10. 1927 r. o organizacji gmin 
(wyznaniowych żydowskich przy subsydjarnem zasto- 
■owaniu postanowień par. 30. ustaw y austr. z dnia 
IfeL 3. 1930 r. D z. p. p. Nr. 57 ustanowi! w miejsce 
Rozwiązanego Zarządu gminy wyznaniowej żydow ­
skiej w  Strzyżow ie, komisaryczny Zarząd tejże gmi- 
gg, zaznaczając w tymże reskrypcie, że zadaniem Tym  
lozasowego Kom isarycznego Zarządu będzie „uzdro- 
iłSienie stosunków gminnych".
1 Jak to „uzdrowienie" wygląda w praktyce, zobaczy­
m y  niżej. Przedstawim y z kolei klikę eskulapów i naj 
Ikowsze metody terapji kahalnej.

Przewodniczącym  komisarycznego Zarządu został 
.zamianowany niejaki Mecheł Schiitz, który od czasu 
.rozpadmęcia się A ustrj i pelnil tę samą „zaszczytną" 
runkcję komisarską do roku 1928. Osobnik ten nie mo 
f e  pracować dla dobra ludności żydowskiej honorowo, 
'a ponieważ funkcja taka nie bywa wynagradzana, 
przeto dopuszczał się oszustw na szkodę gminy, fa ł­
szując przytem księgi. (A kta Sądu grodzkiego w 
,Strzyżow ie lcz: Z 134/24). Pozatem dopuścił się je ­
szcze oszustwa przy zakupnie cegieł dla gminy. (P ro ­
tokoły posiedzeń i księgi kasowe). T aki oto człowiek 
ma uzdrowić stosunki kahalne i łagodzić antagonizm 
społeczeństwa żydowskiego w  Strzyżow ie. O granicza­
m y się do przedstawienia etycznych w alorów głów ne­
go tylko komisarza kahalnego, bo na zajęcie się 
wszystkimi komisarzami nie pozwalają szczupłe ramy 
korespondencji.

Pierw szym  czynem komisarzy było przeniesienie u- 
rzędowania z kancelarji gminnej do prywatnego mie­
szkania przewodniczącego, który wyszedł z założenia 
że skoro rządzić będzie jak  na własnym folwarku, to 
kancelarję powinien mieć u siebie w  kieszeni, aby nikt 
z niepowołanych nie wglądnął przypadkiem w gospo­
darkę.

Następnym czynem ,uzdraw iającym " było podwyż­
szenie poborów rzezakom, znanym nam bliżej z pierw 
szej korespondencji. Stało się to zapgwne dlatego, że 
panowie rzezacy stali zawsze wiernie przy tronie ko- 
misarskim, podczas gdy w czasie urzędowania legal­
nie wybranego zarządu, urządzili strejk na szkodę 
gminy.

*) Zob. „N . D z." z 1 bm.

Ulystawa w Żyd. ” omu 
Ahademickin.

Energiczny, ndciatywie k ierow n ic tw a Z rzeszenu  
2 y d . A rtystów  M alarzy i R zeźb iarzy  m am y do za 
w dzięczenia c iekaw ą w ystaw ę, obejm ującą cz te f- 
zb io ro w e pokazy p rac: hłp. Mojżesza Applebauma 
Mane-Katza, Leona Lewkowicza I Abrahama Neu- 
matma W y staw a  ta. skupiająca bogaty  dorobek 
m alarski w spom nianych a rty stów , pozw ala tia tle 
w yraźn ie  zarysow anych  różnic w niknąć głębie] w 
odrębność każdego z nich.

WYSTAWA POŚMIERTNA OBRAZÓW  
MOJŻESZA APPLEBAUMA.

W y staw iona  obecn ie  spuścizna arty sty czn a  zm ar­
łego  niedaw no M ojżesza Applebauma uprzytam nia 
nam  s tra tę  po p rzedw czesnym  zgonie tego n iep rze ­
ciętnie u ta len tow anego  a r ty s ty . Bije z tych prac 
żyw io łow y  en tuzjazm  dla sztuki, rozsadza.ący  czę­
sto  ram y  m alarstw a , by w obręb swój w ziąć dop ły ­
w y  innych podniet i idei. Na nierów nej pow ierz­
ch n i jego tw ó rczośc i 'aunajduiem y przetżyoie, o- 
bok prze lo tne j im presji w rażen ie  b e z p o ś re d n i 
obok śladm „sty lów ", prym ityw , obok w yrafinow a­
nego błysku. Na sam em  dnie zachow ała się p ierw o­
tna i chłonną zm ysłow ość, k tó ra  na w zór folkloru 
błWM u  siebie ozaaaio nadbudowę jaskrawe! fanta-

Pan kom isarz przyjął sobie też sekretarza z płaca 
miesięczną, podczas gdy poprzedni przewodniczący 
sam bezpłatnie prowadził sekretarjat.

Jak wiadomo, w  Strzyżow ie w akuje posada rabina 
od 2 lat. Funkcję tę pełnił doychczas bez specjalnego 
wynagrodzenia „dajau", który pobiera stałą pensję 
miesięczną. Należało i to „uzdrow ić". Na pierwszem 
zaraz posiedzeniu, komisarski zarząd ustanowił no­
wego zastępcę rabina w  osobie 23-letniego Kalmana 
H orow itza (który w 6 tygodni później wybrany zo­
stał rabinem) z płacą 200 zł. miesięcznie.

Musi każdego zadziwić, że w  okresie ogólnego kry 
zysu i kompresji budżetów, W ładza nadzorcza za­
twierdziła budżet gminy, który niepotrzebnemi wydat 
kami obciąża gminę, doprowadzając ją  do ruiny R ui­
ny tej nie da się uniknąć, bo z powodu nadmiernego 
obciążenia budżetu, zabraknie środków na wywiążą 
nie się z  zobowiązań narosłych przy budowie Talmud 
Tory.

Głównym  atoli wyczynem kliki komisarskiej było 
przygotowanie i przeprowadzenie wyboru rabina. Już 
rozwiązany zarząd rozpoczął czynić przygotowania 
do tej akcji. Dwukrotnie wybrano kom isję wyborczą 
dla wyboru rabina złożoną z najpoważniejszych m ie­
szkańców żydowskich miasta, jednakowoż były Stare 
sta strzyżowski D r. Ignacy Mellin (obecnie w stanic 
nieczynnym) obu tych komisyj z  wyjątkiem  2 człon­
ków  nie zatwierdził, oczywiście bez zapodania powo­
dów, przyczem akta te leżały po kilka tygodni w  Sta 
rostwie. Natomiast kom isja wybrana przez kom isar­
ski zarząd, złożona z jednej kliki, została natych­
miast zatwierdzona przez p. Starostę, pomimo że do 
tej kom isji wybrano ojca i syna razem. Ponieważ u- 
stawa o organizowaniu gmin żydowskich postanawia 
że „ojciec i syn nie mogą zasiadać w zarządzie gm i­
ny", to taki wypadek nie powinien mieć miejsca w ko 
m isji w yborczej, choćby ze względu na analogję.

Po ogłoszeniu konkursu, zostały zgłoszone 4 kan­
dydatury. Z  tych 3 kandydatury bezprawnie odrzuco­
no, a zatwierdzono tylko jedną, z góry upatrzoną, tj. 
Kalmana H orowitza. Dwóch kandydatów zawiadomić 
no o odrzuceniu ich kandydatur na dwa dni przeć1 
wyborami, a 3-go kandydata 4 dni po wyborach. Uczy 
niono to dlatego, aby tym kandydatom odebrać m oż­
ność wniesienia rekursów, któreby ewentualnie wstrzy 
mały akt wyborczy. W  jaki sposób odrzucono niewy 
godne kandydatury, przytoczymy tylko jeden fakt. Kai 

| dydaturę Chaima Safrina, pełniącego funkcję rabinr

styk,' i g ro tesk i. S topiły  się oba te  p ierw iastk i w  
atm osferze  w pływ ów  tea tru , ku k tórem u Applebautn 
się skłaniał, (P raco w ał też dla niego przez  pew ien 
czas). Z nastro ju  perecow skiego  neorom antyzm u, z 
jego syn tezą  rzeczyw istości i misterjoum, „starego  
rynku" i klow now sktego grym asu ..badchena" w y ­
snuł szereg  w izyj sw oich, nurzanych w  św ietle r e ­
flek torów  teatralnych .. Tędy p rzeprow adza on sw o­
ich b łaznów  podw órzow ych trubadurów  i ow a ko­
lo row ą „chałastrę", k tóra  b raw urę  a rty s ty  po ryw a­
ła pcza obraz, gdzieś na pogranicze poezji, w ido­
w iska i m ala rs tw a .- •

W spom nieliśm y jednak tyłkc o iednym  zaledw ie 
cd.Łnku tej tw órczości, rozrzutnej bogactw em  szki­
ców . rysunków  brązów  olejnych i akw arelow ych , 
tli© om ijających żadnego tem atu, ani formy ujęć. — 
W w ybitn ie  ten iatycznem  nastaw ieniu Applebauma. 
w zgjędy tem atu prow adzą czasem  do śm iałych eks­
perym entów  m alarskich, trak tow anych  oczyw iście 
jako sp raw y  w tó rne (kubizneje w pew nych pejza­
żach i figurach). W szędzie też p raw ie  uderza tu 
ta  sam a b eztro ska  rzutkość w dobieraniu  środków  
ta  sam a łatw ość ujęć 1 kapryśna czasem  rozlew ność 
k tóra  n. p. adorację sw oją ku cyrkow e) ..lady" u- 
b ierze w tęczow e hi ki lub kw iaty, a zachw yt nad 
dzieckiem  rozgłosi w kolorach i form ach piłki; k tóra 
umie iednak zarazem  w iinji i sz lachetn ie położonej 
plam ie (rysunki, n iek tó re  kw are le  górnośląskie 1 ro ­
dzajów * m otyw y) w yczuć całą m alarską pow agę

w Starej Soli koło Sambora, odrzucono z tego powr 
ilu. że ten jest rzekomo dotknięty kalectwem wzroku, 
co faktycznie nie jest prawdą.

W  ten sposób klika pozostawiła tylko jedną muro­
waną kandydaturę Kalmana Horowitza.

P o wyłożeniu list wyborczych rozpoczęła się akcjr 
reklamacyjna. Niektóre reklam acje przewodniczący 

wrzucił do kosza, uniem ożliwiając w ten sposób ewen 
tualne uwzględnienie tychże reklam acyj. L isty głosu­
jących nie były ani zamknięte ani przez nikogo podpisane, 
zachodzi zatem możliwość, że po terminie reklama­
cyjnym  „uczciwa i bogobojna* kom isja wyborcza do­
pisała osoby, nie m ające czynnego praw? głosowania.

A k t w yborczy nie odbył się w  obszernym lokalu 
gm iny wyznaniowej, tylko w  mieszkania prywatnelfc 
przewodniczącego Schiitza, małym pokoiku, łączącym 
kuchnię i sypialnię, pomimo, że ustawa przewiduje, 
że akt wyborczy ma się odbyć w „m iejscu dostępnem 
dla wszystkich". Jest bardzo charąkterystycznem, że 
ten lokal został zatwierdzony przez Starostę p. Mel- 
lina. Przeprowadzenie aktu wyborczego w prywat- 
nem mieszkaniu miało cel z  góry przewidziany. Prze 
wodniczący czuł się u siebie w  domu i nie obawiał się. 
aby mu ktoś patrzył na palce. T o  też takie przygoto­
wanie aktu wyborczego i tegoż przeprowadzenie dało 
w rezultacie dla kliki i je j pupilka Kalm ana H orowitza 
walne zwycięstwo. Na 208 oddanych głosów, 3 -kartki 
były białe, 104 głosy otrzym ał Kalm an H orow itz, a IOI 
głosów padło na unieważnioną kandydaturę Nechemiego 
Spiry. Obliczanie głosów odbyło się również w niesły­
chany sposób. Przewodniczący w yją ł wszystkie kartki 
wyborcze z  urny, sam odczytywał w  pozycji stojącej, a 
następnie kładł je  z  powrotem do urny, by się wym ie­
szały. P rzy  obliczaniu głosów  praktykuje się zw ykle 
przeciwnie, a to w ten sposób, że w yjm u je się pojedyn­
cze kartki z urny, odczytuje się treść i kładzie osobno 
na stole kartki z numerami lub w tym wypadku z nazwi 
skami, aby każdy z  obecnych mógł sprawdzić treść kar­
tki. W  Strzyżow ie przewodniczący uczynił to na swój 
sposób, aby móc popełnić oszustwo. Oszustwo takie zo­
stało rzeczywiście popełnione i na dowód tego, 130 ury- 
borców złożyło notarjalne oświadczenie, te  oddali giosy 
swe na byłego rabina w Sasowie, Nechemiego Spirg, któ 
rego kandydatura została odrzucona. N a  rabina Spirę 
oddano jeszcze około 30 głosów, ci w yborcy jednak* z  
różnych powodów nie chcieli podpisać oświadczenia u 
notarjusza. Jak ztego wynika, kandydat kliki m ógł ó- 
trzym ać w najlepszym wypadku 30— 25 proc. gioł& S, 
podczas gdy przytłaczająca większość wyborców O- 
świadczyła się za rabinem Nechemiaszem Spirą.

P rzy  obliczaniu głosów  był obecny delegat Starostwa, 
ten jednakowoż nie uw ażał za stosowne zareagować na 
popełniane w jego oczach' oszustwo.

T a k  wygląda dotycnczasowy bilans czynności konll- 
sarskiego Zarządu gm iny wyznaniowej żydowskiej W 
Strzyżow ie, którego zadaniem było, ja k  wskazaliśm y na 
wstępie, „uzdrowienie stosunków gminnych".

Przedstaw iając tę „owocną działalność", zwracam y 
się do Pana W ojew ody lwowskiego z  gorącym  apelem, 
by położył kres bezprawiu, co może nastąpić jedynie po 
usunięciu komisarskiego zarządu i unieważnieniu w y­
borów rabina, oraz po pociągnięciu do odpowiedzialno­
ści winnych wprowadzenia tragicznego stanu dezorgani­
zacji w gminie żydowskiej w Strzyżowie. f. h.

m otyw u i streścić w  ndch głębię w rażenla.

S p rzy ja jący  teren i atm osfera w ielkich w zo ró w  
doprow adziłaby artystę  o tej w rażliw o ści I zapal* 
do reznaltarów je sz cze  pełniejszych, do zam knięte! 
i pełnow artościow ej form y. Śm ierć jecnak dokonała 
o stateczn ie  tego, co warunki jat, za życ ia  sp ra w i* , 
ły ...

OBRAZY MANE-KATZA.
N ajw ażniejszą sy lw e tą  m alarską zaryso w u je  si< 

na obecnej w ysta w ie  M ane-Katz. W yw iad, udzielo­
n y onegdaj „Nowemu D ziennikowi" przez artystę, 
zapoznał nas z dotychczasow em : kolejami rozwoju 
jego i obecnem  stanowiskiem  w  m alarstwie.

Z m iasteczka, „serca U krainy" (zob. w yw iad) p rzy  
byt M ane-Katz do „serca Zachodu" —  P a ry ża . Oba 
te e ta p y  stały  si,ę dwom a biegunami jego tw órczo­
ści. M ane-Katz wspom niał o sobie jako malarz® 
sw ojego  środow iska, św iata, z którego w yszed ł. —  
W iem y dobrze, że  a rty sty czn y  sens środow iska nie 
w yczerp u je  się w tem acie. S ta je  się ono spraw ą or­
ganiczną, w ew nętrzną sam ej psychiki tw órczej. Jak 
to się przedstaw ia bliżej w  m alarstw ie? P r z e z  w sz y  
sfkie  sw oje najśw ietniejsze fa z y  d ążyło  i d ą ży  malar 
stw o do w ypow iadania stanów w ew nętrznych w  
kolorach i formach. W  nich umie one. z a w rzeć  naj­
subtelniejsze odcienie swoich uczuć i finezje swoje) 
inteligencji Malarz s.ięga dc środow iska sw ojego, 
poniew aż w izja lego nasycona j*st tu> nakłutym riti-
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Wielkie Możliwości rozwoju przemytu
w Palestynie

Sorbcna ku czci Gaethego

ttkukuóczenie).

G dy odatnio członek Żydowskiej Agencji 
odbył rażeni z przedstawicielem rządu inspek­
cję 1,1 fabryczek, nie było ani jednej, któraby 
narzekała na złe cza~y.

Każdy z tych drobnych fabrykantów, wiedzio 
ny uczuciem przywiązania do kraju i do bra­
ci, znajdujących się w golusie, bardzo poważ­
nie omawiał z przedstawicielom Agencji moż­
liwości dalszego sprowadzania nowych fabry­
kantów danych gałęzi do Palestyny. Należy 
zwrócić szczególną uwagę na niektóre przemy­
sły, które owiązane są z  naturalnemu bogactwa 
mi Palestyny.

Przemysł meblowy

W Palestynie w ostatnim czasie rozwijają dę 
bardzo korzystnie lasy eukaliptusowe. Jak do­
tychczasowe doświadczenia wykazały, drzewo 
to znakomicie się nadaje do wyrobu mebli, a 
forniery eukaliptusowe dzięki swoim przeplęk 
nym słojom mogą w zupełności rywalizować 
z mahoniem i palisandrem. Meble, wyrabiane 
x  drzewa eukaliptusowego, zdobyły odznacze­
nie na Wystawie paiyskiej w 1930.

przemysł garbarski

Skóry baranie, koźle,, są bardzo tanie tak w  
Palestynie jak i w sąsiednich krajach, prze­
m ysł więc garbarski przy niewielkich lnwesfcy 
cjach ma szerokie pespektywy.

Galanterja skórzana

wyrabiana z  krajowycn skór ci»szy się w id -  
laem powodzeniem na t wszystkich rynkach 
Bilskiego Wschodu i znajduje *am poważny 
o® yt.

W yroby z perłowej masy.
Nad brzegiem Morza Czerwonego można ob­

ficie zbierać muszle. Jak dotychczas, nikt się 
Artykułem tym nie interesuje.

Kokony j tć z  abn®.
Jak wiadomo, w  Dbanie i Syrji, jak rów­

nież na Cyprze jest ogromnie rozpowszechnio­
ne hodowla jedwabników. Ostatnio rząu na- 
lesryiski zaczął się interesować tą galęzig prze 
uiyśłu i można się spodziewać, iż po upływie 
trzech lat będziemy posiadali na miejscu su­
rowiec w znacznych Ilościach.

Marmur.
Palestyna posiada marmury W  najróżnoro­

dniejszych kolorach. Istnieje dotychczas kilka 
niewielkich fabryk, które się doskonale rozwi­
jają. Wyrób tych. artykułów, na wielką przed 
s >bą ptzyrzłośó

Kamienie litograficzne.
Są miejscowości, w których zmleodooo karmę 
nie litograficzne, które gatunkiem nie uPl^pU ■ 
ją niemiecKm.

Szkio.
Palestyna i kraje sąsitdnfe sprowadzają ro­

cznie wyrobów szklanych, począwszy od zwy 
kłych butelek do win, zwyczajnych szklanek 
do wody, etc. na sumę 690,000 funtów szL Pa­
lestyna posiada piasek o 96 procent, sylikatu, 
na południu pomiędzy Gazą i granicą egip­
ską. Pla^k ten nadaje się doskonale do wyro­
bów szklanych.

Konserwy owocowe
W za krasie konserw owocowych i warzywnych 
przewidywać można przy pewnych wysiłkach 
i energji ludzi fachowych poważną gałąź prze 
myslu.

Konserwy rybne
Rybołóstwo ma wielką przy złość w Pale­

stynie. Dwa razy do roku przepływają w ogro 
mnyeh masach niektóre gatunki sardynek, po- 
zatem możliwy jest potów wielu inuych ga­
tunków ryb,

ORwa
Palestyna posiada oliwę, która przewyższa 
Wszelkie gatunki innych krajów.

Farby ziemne..
Istnieją w Palestynie góry kredowe. Jest du 

że pole do fabrykacji fart ziemnych.
Należy zaznaczyć, że

wf&Jze palestyńskie ułatwiają rozwój pwem y 
stu, zwalniając, gdy zachodzi tego koniec* 
ność, sprowadzane suirowce od cła i zwrs 
cając m  artykuły, wyrabiane w  kraju, a 
wywożone zagranicę, ctó Ópłaćone *a »u- 

rowce.
Poza wymienionemi istnieje wiele innych prze

ssą brefcią uczuciową i najpierw otnli Jszą silą p rze­
żyć. To nan* wyjaśni -związek pomiędizy n uodJegtei- 
saenri epokami m alarstwa. to nas poprowadzi po iimji 
chwłetf od artystów  jaskiniowych, aż do Corotów. 
Cezanne ow i Van Goghów Ziozumiemy to, patrząc 
oawttt na baiWoe icprodukck: tych mistrzów, które 
tram bardzo w iele w ylatnią. k tóre niejednego potra­
fią naprowadzić na intuicyjne zrozumienie owej nad­
używ anej w  opinii naszej „Szlkoty paryskiej".

śro d  Kwjsko dałe wiec najgłębiej zakorzenioną w i­
zję, napełnia zm ysłowe zjawisko wewnętrzną dozą 
wtzyjności, kitórej kultura malarska nasuwa najwła­
ściwsze tw orzyw o barwne. Nie zaszkodźi tu za pew ­
ne jaskrawość, a naw et pozorna krzykiliwość plamy. 
Żółta łąka Van Go*gba żarzy się — ogniem w ew nę­
trznym.

Mane-Katz w cynobrowych twarzach tragarzy, 
mahoniowych i żólt3*ch plamach kapel,' n.ePieSkkh 
wierzchach gór. lub kcworach w obrazie „W arjacl" 
daje napierającą egzotykę i sceniozną nieco sugge- 
stłę. Podbudowuje ją atmosferą pięknych, szeroko 
Dołożonych piam szaro-brumatnych, zasila akspanzy- 
wną i TOzwianą formą, niemu e j jednak — magją ’o- 
czu, giestu i tem atycznej ekstazy, którą symbolicz­
nie, niemal, repre-zentnie ów chłopak z ..tfMiin“ w 
obrazie P. t. -Hołd Paryżow i".

SymptomatycJ nym '©st tu obrót w stronę hyper- 
zmysłowoścl, która wlaiję woB zastąpić pasją. Za na- 
1 ru n  c ła  zmysłowością kryi© sh" tu regułatyw  ta te» 
■ekLtamy, w yznaczający: typ, charakteryzację, pey- 
thologję i Ideę środowiska. Sztuka ta wy .naga bo­
wiem dabs/ezo — sensu. Rozwój jednak czeka na to, 
by zmysły toasty  sraiJtować wyłącznic wćisoe

soby, od w ew nątrz prześwietlone, by w ystarczały 
sobie całkowicie...

WYSTAWA LEONA LEWKOWICZA.
Świat w rażeń Leona Lev kowacza jest tak okrą­

głym i zamkn ętym. jak główka jegc cyganskJeKÓ 
dziecka. Nie jest w> porównanie przypadkowym po­
nieważ na ui u Won y naszemu artyście tem at napro­
wadza go specyficzny liryzm i cały szereg  innych 
wewnętrznych dyspozycyj. Ustalone i jak gdyby nie- 
zmłenną je«t u Lewkowicza ciuha zasada i porządek 
tego świata, gdaie rzeczy mają swój zamknięty 
kształt i przyideaLzowawe nieco oblicze. W  samej 
naturze tkwi chyba pewna doza akademizmu... —
W  każdym razie linja cdala nie pozostaje tu> mart­
wym rysunkiem, lecz wibruj© swoistą uczuciowo­
śc ią  s czarne, duże oczy, czarne kędziorki i smagłe 
nogi, które pod dotykiem niejednego malarz? ze­
szły by już może do woskowej słodka w ości. zacho­
wały ru jeszcze swoją świeżą powłoczkę sentym en­
tu i uwagi małarskiei. dowodząc, że uwzględnianym 
jest tu modelunek 1 plama barwna, ie  żyje tu nawet 
d ch a  worka o harmonijne zgranie figur i kolorów 
Niewpostrzeżenie, wprost, wylania się tu czasrm  for­
ma z i rinego materiału, opierając się na samym 
i uchu i układzie Jego częśc'. N iektóre prace u trzy­
muje Lewkowicz w  komsi kw yntnych , tonacjach, ró­
żnicując też m aterję I podkreślając działanie barw y 
przez celowe spłaszczenie form.

O zbiorowej wystawie Abrahama Neumanna pisa­
no Już o&oótw w  tem  miefecu. H. WEBER.

W  związku z  uroczystościami, .) akie odbywa ją JL^ 
<w*atnio z o 100-Mniej noc, fflej- śmierć G b f  
thego, onządoiku ostatnio Sorbona unoazyottą dfani 
domję 'eu cz»l wdialkiego p c N a  i r t w
my ^eayćonta RapubBM Firanau ‘ ftq' Boi — - , 
(11 siedzącego w pierwszym rzędzie gufnU przytęp, 
iycfa na akacemije. Obok. ii-tminąjfci

w Paryżu, v<xn ricjsch 2̂)

my stów, które doświadczony i pomysłowa t a ł  
grant łatwo zużytkuje dla celów zaroblo- 
wych. Zasługuje również aa uwagy ta okoS&s 
ność, że w Palestynie łatwo mjŻŁa rerwiogo 
przeoiy®1 domowy, ponieważ robotnicy Mul i 
przez pół roku praw!e n ic  maję dostatecznego 
zajęci* i czar wolny od prac rolnych, chętme 
poświęciliby przemysłowi doiuoweiua.

Go uę tyczy rozwoju handlu z  krajami są­
siednimi, Agencja żydowska przewiduje W 
swoim programie uruchomienie a^encyj han­
dlowy cli w głównych ośrodkach Bhsltfego 
Wschodu (Egipt, Syrja itd.), aby ułatwić przr 
myałow palestyńskiemu nawiąranie stosun­
ków z terni kjrajami.

Agencja Żydowska 7wrt.ęajijc się do wszysf 
kich organizacyj z  p rośbą  nawiązania siałych. 
stosunków z  Wydziałem Hand.u i Przemysłu 
Agencji. Wszelkie zapytania i wnioski będę 
rzeczowo i źródłowo badane, odpowiedzi i  •  
będą wysyłane z największy Dunktualnośclą

, n» B j jP
lunitł iłtttinin Hiinai

P I Ą T E K , 6 M U A .

K r a k ó w  (S12,S) 11,45 Prz.-y;l. p ra sy , 11,58 S \ g n a ł 
h ejn ał, 12.10 G-ramof 1320 Kom  melc-or. 15.05 K o ­
li im. gosp, i  J ielda pien. 15.25 D!a m alui cy.ytów  
„Z jean oczun ie N iem iec , 15,45 D la żegluig„ 15^50 
D la m atu rzystó w : ,,Od ro d zin ie  p ań stw o w o ści poi- 
s l i e j 1' (,,P o lsk a  w sp ó lcz .“ ) 16,10 G rum of 1020
„Ja k  z a w ie ra ć  um ow ę z  p ra co d aw ca " —  dr. K. 
Siclti, 10.40 K ośc. pieśu-i m ajow e,' 1055 L e k c ja  j. 
ang. 17.10 ,,Z d ziejów  lo g ik i"  —  prof. dr. L uku- 
s iew icz, 17.35 M uz le k k a : d y r. Zuok i Pp-wzner: 
F u cik , L ę h a r  i In. 13,50 Kom . sport. 19.UÓ G iebta 
zLaż, 19.10 „N o w e  w y d a w n ic tw a ‘‘ —  dr. B a r , 19.30 
GraniOf 19.45 D ziennik p ras. 20 P o g ad  muz. 20J 5 
K on cert fo n e p  B Fnsadousf,: F ran ek, D ebussy 
K avol, —  W  p rze rw ie  faljel. liter, „T ru d  p is a rz a "  
J. K. B a iid ro w sk i, 22 40 D ziennik pras. kom  sport.
22.50 Muz. tan.

K a to w ice  ( 108.7) 1145— 15.15 p. K ra k ó w . 15.1b 
BajeczJd d la  d zieci, 15 25— 17.35 p. K ra k ó w , 1735 
K oncert (F . G iżo jcw sk i ( s k r z )  i A. K itsch m a n ), 
Mśi.lhaud, iiuok, 1610 D c koncertu (p  K r a k ó w ), 
18 50 p. K rak ó w . 18 05 D c. powieść,., 19.20 ,.Z  Po­
lesia", 19.40 Kon,. s[X)i*t. 1945— 23 p K r a k ó w , 23 
Skrz. poczt, franc.

L w ó w  (380.7) 11.45—15 15 p. K rak ó w - 15.15 
..W śród k s ia io k " . 15 25—10 20 d. K ru k ó w , 16.20 
L isty  i prop ram y, 16 35 P ły ty  i .S ilv a ‘ ‘ 16.55— 17.35 
p K ra k ó w  1735 A yje  i p ieśni —  A. L e w k o w ic z  
(baryt.) koncert fo r  tęp J. S. P a ją k o w e j, 18.10 i
15 .50 p. K atow ice, 1915 Fejjet. D w a  dn i w  C h a r- 
b ir ie " , 19.30 K om . sport, g r a m o l 1945—24 p. K r a ­
ków .

Sł. uttgaad (360 6) 10, 12, 13. 17, 19.20, 20, 2120  
2245—14 M uzyka.

E z y n . (441.2) 12.45, 17.30, 2045 Koncerty.
Wied h (5172) 11.30, 1240 15.45. 16.36, 19.25 M u­

zyk a, 20.10 R ad jo fe ljeto n , (F  Kftstmer i K . Sch fla- 
ben-) 2110 V. symf. Brudcneri. (W ie u  Ork. ramC.) 
2256  Muc. tom



WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Dlaczego aresztowano posła 
Grzecznarowskiego z PPS.?

R adom , 5 . 5 . W obec ro zsiew an ych  p rzez pew .ią 
tZ ę sć  p ra s y  oleścisły.-h  w iadom ości o  a re sz to w a ­
n iu  o  o sad zen ia  w  w ięzien ia  pos. G rzcczn a ro w sk ie
00  (P P S ), san a cyjn a  ,,2 iem :a R adom ska1' donosi 
C w ia ry g o d n e g o  źró d ła , że pos G rzeczn aro w sk i 
austaz sk a za n y  na 1 m iesiąc aresztu  w yro k ie m  są 
(la  g ro J z k io g o  za p rzek ro czen ie  z art. 151 II. kk. 
t> n iep o szan o w an ie  w ła d z  jak iego  dopuścił się  je-

przeu uzyskan iem  m andatu p oselskiego. 
W y r o k  u zy sk a ! moc p raw n ą w  gruuiuu ■ 1051 r., 
a: lertnin ro zp oczęcia  k a ry  w yzn aczo n y  został 
p rz e z  sąd  g ro u zk i na dzień 30 grudnia 1931 Pos. 
G rze czn a ro w sk i jednak w n o sił k ilk a k ro tn ie  p o­
sian ia o  odro czen ie  k a ry , a w re szc ie  z początkiem  
irw ie tn ia  br. z w r ó c ił  się  do sądu z prośną o zm ia­
n ę  m iejsca  o d b ycia  k a ry  na areszt cem ra ln y  w  
[W arszaw ie, p o n iew a ż stale  p rzeb yw a w  W a rs z a ­
w ie . Sąd p rz y c h y lił się  do tej p ro śb y  i ostateczn y 
term in  o d b ycia  k a ry  w yza acT o a y  zo sta ł na poła- 
Wę kw ietn ia  br. Pos. G czj-o ziaro w sk i nie rozpo- 
t a ą ł  jednak odbycia  k a r y  w oznaczonym  term inie
1 w ko ń cu  kw ietn ia  pod słow H n honoru m ia ł w  są ­
d z ie  gro dzkim  zo b o w ią za ć  się  do n atych m iasto ­
w e g o  w y ja zd u  do W a r s z a w y  celem  odbycia  k a ry . 
P o n ie w a ż  w  dniu 28 kw ietn ia  b .r b y ł on w id z ia ­
ł y  jeszcze  w  Radom iu, sąd gro d zk i zm ienił sw ą 
p ierw o t..„  d ecyzję  oo do m iejsca w yu o n an ia  k a ry  
i  p o lecił n atychm iastow e osadzenie pos. G rzocz- 
n a ro w s k ie g o  w  w ięzien iu  w  Radom iu, czeg o  po- 
ilc/a dokn oała w  g o d iz ia c h  p o połudn iow ych  dnia 
ŻJ8 kw ietn ia  br.

ŻYDOWSKIE KOŁO L.O.PP.
Radom 5. 5. P A T  Z  Końskich donoszą o 

powitaniu żydowskiego koła L O P P , do któ- 
i ego przystąpiło około 100 osób. Nadmienić na 
leży, że Końskie zamieszkuje duży procent lu- 
dtuośu żydowskiej.
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leniewski, budującej nowy most kolejowy.
Filipczak zeznał, iż w nocy podpłynęło łódką do kry­

py dwu jakichś osobników', z których jeden skoczył na 
kryi>ę i rzuciwszy się na dozorcę, poranił po nożem. F i­
lipczak zeznał dalej, iż na nai aśtuika towarzysz jego 
wołał ..K ajtek". Policja  śledcza ujęła  wkrótce tego 
„K ajtusia". Jest fo flisak 24-letni, Karol Prusik. Ze­
znania jego rzuciły ciekawe światło na tło całego z a j­
ścia. Oto okazało się, że Filipczak urządził na krypie 
dom schadzek, dokąd przyjeżdżali w nocy flisacy. W  obfi 
cie zaopatrzonym bufecie urządzano całonocne libacje. 
Zajście między F'ilipczykiem a Prusikiem wynikło na 
tle zapłaty za wódkę. Prusik zeznaje, że Filipczyak 
chciał go pchnąć nożem i w ó "czas  011 w obronie win 
snej poranił przeciwnika. Stan rannego Filipczaka jest 
beznadziejny.

U N IE R U C H O M IO N Ą  F A B R Y K Ę  P R 7.F JF JA  
R O B O T N IC Y  I U R Z Ę D N IC Y .

Z Katowic donoszą: W  roku ubiegłym unieruchomio­
no w Orzeszu, w powiecie pszczyńskim, istniejącą tam 
oddawna fabrykę szkła, własność spółki akcyjnej. Obe­
cnie robotnicy i urzędnicy tej fabryki po przymusowem 
rocz.ncm bezrobociu objęli fabrykę na zasadach spółdziel 
czych, w ydzierżaw iając ją  od właścicieli na dogodnych 
warunkach. Robotnicy i urzędnicy wpłacają na udziały 
całkowity zarobek pierwszych dwóch miesięcy. Do uru­
chomienia szklarni potrzebny jest jeszcze kapitał w  wy 
sokości 15 tysięcy złotych. Fabryka zatrudnia i?o  robot­
ników. Jest to pierwszy wypadek na Górnym Śląsku 
objęcia unieruchomionego przedsiębiorstwa na zasadach 
spółdzielczych przez robotników i urzędników.

P A Ń S T W O  O BE J M U IE Z A R Z Ą D  ZA K Ł A D Ó W . 
Ż Y R A R D O W S K IC H .

W  związku z zabójstwem  generalnego dyrektora Za­
kładów Żyrardowskich, Koehlera, nastąpić mają donio­
słe posunięcia ze strony rządu. Podobno istnieje m ożli­
wość objęcia przez Państwo zarządu Zakładów Żyrar­
dowskich. Podstawę przejęcia Zakładów przez Państwo 
ma stanowić fakt, że Francuzi nie dotrzymali podsta­
wowych warunków, zawartych w umowie, a zwłaszcza

Klemiecho-lifewsha rozgrywka o Kłajpedę nie przyniurła 
bitwie upragnionego zwycięstwa
Deprymujące wrażenie w Kownie

OLRRZYMI POzAR
Radom 5. 5. P A T . Z  Ostrowca donoszą o ol­

brzym im  pożarze jaki w ybuchł na u licy Pia­
ski. Około 30 domów w raz z  inwentarzem pa- 
uło pasiw ą pożaru

STRAJK ELFKTRYCZNY
Radom 5. 5. P A T . Ze Skarżyska donoszą, że 

‘wobec nieJojścia do porozumienia ze zw iąz­
kiem  elektrowni okręgu radom sko- kieleckie­
go w  sprawie obniżenia ceny prądu elektrycz­
nego konsumenci rozpoczęli „strajk elektrycz­
ny". —

,.p Z A S Ą D Z O N A  M Ę Z O B Ó IC Z Y N I.

Sąd okręgow y w W arszaw ie rozpatrywał sprawę 
potwornego mordestwa, dokonanego przez Franciszkę 
Kozłow ską, na osobie je j męża, Aleksandra. M ężobój- 
czyni jest 30-letnią kobietą, nałogową pijaczką i mor- 
deistw a dokonała w  czasie zamroczenia pijackiego.

T raged ja  małżeńska rozegrała się przed rokiem pó- 
2no w  nocy. Kozłow scy, z  zawodu wyrobnicy, wydali 
przyjęcie, na które zaprosili swoich znajomych. L ibacja  
przeciągnęła się późno w noc. K iedy nad ranem upici 
goście opuścili mieszkanie Kozłow skich i Aleksander 
Kozłow ski, zmęczony zabawą, położył się do łóżka, K o ­
złow ska chw yciła siekierę i kilkoma ciosami rocpia.aia 
m u gtowę.

Na krzyk mordowanego nadbiegli sąsiedzi i chcieli 
ubezwładnić Kozłow ską, ta jednak spokojnie oddała są­
siadom zakrwawioną siekierę i dobrowolnie udała się 
do kom isarjatu, meldując o dokonanej przez siebie zbro 
dni. W  toku śledztwa ustalono, że Kozłow ska nienawi­
dziła swego męża za to, że starał się zwalczyć nałóg, ja ­
kiemu ulegała. Na tern tle dochodziło niejednokrotnie 
do sprzeczek i awantur między małżonkami. K rytycznej 
nocy K ozłow ski starał się powstrzymać żonę od picia, 
co prawdopodobnie zadecydowało o dokonaniu przez nią 
zbrodni. Popołudniu ogłoszono wyrok, skazujący K o ­
złowską na 6 lat ciężkiego więzienia.

P Ł Y W A J Ą C Y  D O M  S C H A D Z E K .

N iezw ykłego odkrycia dokonał patrol policji rzecznej, 
patrolujący na motorówce W isłę w nocy. P rzejeżdża­
jąc koło krypy, zakotwiczonej w pobliżu mostu im Ks. 
Poniatow skiego w W arszaw ie, policjanci usłyszeli czy­
jeś jęki. D obiw szy do krypy, znaleźli tam na stosie że­
lastwa leżącego iakiegoś mężczyznę z brzuchem rozpru­
tym cięciem noża. W  stanie bardzo ciężkim zabrano go 
na motorówkę i przewieziono do szpitala. Gdy ranny 
odzyskał przytomność, podał, iż nazywa się Stefan Fi- 

przak ma lat 37 i je it dozorcą składu z-L—1  firmy Zie

Kowno 5. 5. (R) Na obszarze K łajpedy od­
b yły  s ‘ę wczoraj wy boi y  do sejmu kłajpedz- 
kiego. W yb ory te, będące próbą sił m iędzy L it­
winam i a Niemcami i m ające charakter roz­
grywki politycznej między Litw ą a Niemcami 
o władzę w  Kłajpedzie, jakie m iały zatwier­
dzić pociągnięcie rządu litewskiego, usuwające 
dyrektorjat niemiecki i mianowanie nowego dy  
rektorjatu litewskiego —  nie przyniosły LHwi 
nom oczekiwanego zwycięstwa. D otychczaso-

Moskwn 5. 5. P A T  W  dniu dzisiejszym  pod­

pisano w Moskw -Koński pakt o nieagresję

i pokojowem załatwianiu konfliktów.

w dziedzinie rozbudowy Zakładów. Podobno w kołach 
rządowych odnoszą się przychylnie do tych życzeń. De­
cyzja zapaść ma w najbliższym  czasie, przyczem w bie 
żacyiu tygodniu odbyć sic ma w tej straw ie specjalno 
konferencja ministcrjalna.

S A M O B Ó J S T W O  K U P C A  Z P O W O D U  
B A N K R U C T W A .

Ze Lw ow a donoszą o ponurym dramacie powazanegc 
kupca. Seinwla Sclmtz.a, zamieszkałego w Probużnej ad 
Czortków. W ymieniony kupiec, popadłszy w trudności 
finansowe, ogłosił bankructwo. powodu niewypłacal­
ności i pogarszającej się sytuacji materjalnej Schulz 
popełnił samobójstwo wystrzałem rewolwerowym w 
skroń. Desperacki krok kupca wywołał wśród ludności 
Probużny wstrząsające wrażenie.

D A L S Z Y  C IA O  A F E R Y  Z IE N K IE W IC Z A .
Aresztowany przed kilkoma tygodniami pseudo-inży- 

nier Zienkiewicz, stojący pod zarzutem okradania mu­
zeów' i bibljotek, stara się obecnie dowieść, że był ma- 
njakiem. M anja jego polegała na tern, że nie mógł ścier 
pieć, gdy zobaczył na półce jakieś dzieło, ryciny, w zglę­
dnie dokumenty, których nie posiadał w swoich zbio­
rach. Śledztwo ustaliło między innemi, że zm arły przed 
rokiem jeden ze znanych adwokatów warszawskich za­
pisał w testamencie całą swoją bibljotekę na rzecz je ­
dnego z muzeów warszawskich. Obecnie ustalono że 
325 książek tej bibljoteki adwokata pochodziło z kra­
dzieży. Śledztwo obecnie tuzie w  tym kierunku, aby u- 
stalić, kto był dostawcą tych dzieł dla adwokata oraz 
w jaki sposób i w jakich okolicznościach zginęły one z 
muzeów i bibljotek.

700 O W IE C  Z G IN Ę Ł O  W  P Ł O M IE N IA C H .
Z niewiadomych przyczyn rozgorzał w  tych dniach 

straszny pożar w  majątku Jeleniec (pow. chełmiński na 
Pomorzu). Spaliła się doszczętnie owczarnia, a w rie j 
720 owiec, stodoła z martwym inwentarzem i wozownia 
z wozami. Szkody wy noszą joo tysięcy złotych. W łaści­
ciel majątku p. W inter jest ofiarą jakiegoś fatum. —  
W  roku ub. utonął mu synek, tym razem pożar znisz­
czył znaczną cześć mienia.

Str. 1

w y w yn ik  (z 186 na 199 okręgów wyboiozycK) 
przedstawia się następująco: Klajpedzka partja  
ludowa uzyskała 8 (posiadała 8) mandatów, 
partja agrarna 10 do 11 (10), partja socjald e­
m okratyczna 2 (4), komuniści 3 (2), Litw ini 
zdobyli ogółem 5 mandatów czyli ponownie 
znaleźli się w  mniejszości W yn ik  wyborów  
w yw ołał w  Kownie deprym ujące włażenie. 
Nie umieli widocznie Litw ini ,,skorygować" na 
strojów ludności.

—  M ŁO D E W IZ O . T ra in in g  W sobotę rano o
goriz-nie 7 na boisku M akkabi.

D Y W A N Y , C E R A T Y , LIN O LE U M  
A. N U SSB A  JM , D IE T L A  4 1

Beduini systematycznie oszuki­
wali archeologów w Palestynie

Jerozolima ( Ż A T )  W yd ział jerozolimski in­
stytutu papieskiego prowadzi już od r. 1929 ; 

badania archeologiczne, na obszarze Doliny j 
Jordanu i na północ od Morza Martwego gdzie 
m ają Gę znajdować m in y Sodomy i Gomory.

Ostatnio wśród w ykopalisk znaleziono wiele 
grobów ceram icznych z śladami napisów se­
mickich. Lecz ponieważ przedmiotów tych  
znajdyw ano coraz więcej. zaczęło s'e to w yda­
wać dziwnem  i powstało podejrzeniu. czv aby 
nie zachodzi tu m istyfikacja.

Kierownik ekspedycji archeologicznej przeor 
Jezuitów Mallon polecił jednemu ze swych  

współpracowników dr. Cabellowi zbadać tę 
sprawę W  loku dochodzenia stwierdzono, iż 
wiele przedmiotów z ceramiki stanowią falsy­
fikaty. Stwierdzono nasiępnie, iż kilku spryt­
nych beduinów zatrudnionych przy robotach 
w ykopaliskow ych przynosiło kaw ałki carami- 
tu. na których w yskrobywało znaki, przypo­
minające na.pi>v semickie i prezentowało ie 
jako przedmioty, znalezione w ziemi.

Polsko-francusk’ turniej 
tenisowy

Warszawa 5. 5. D ziś rozpoczął się 3-dmuwy tarnle; 
tennisowy nuędzy paryskim Racing Clubem a w arszaw ­
ską Łegją. O dbyły się 3 spotkania, zakończone ogótnem 
zwycięstwem Francuzów 2:1. Tloczyński poiconał Du- 
plaix 2:6, 6:3, 6:3, 7:5, M. Stolarow uległ Brugr.nnowi 
6:3, 7:5, 6:0, 6:0, w grze mieszanej Sara Gentillen- 
Adam ov pokonała parę Jędrzejov ska— M. Stolarow 
6:4, 6:4.

R E P E R T U A R  K iN O T K A T R Ó W
A D R IA : „Ś w ia tła  w ie lk ie g o  m iasta" (C liarlie

Chaplin).
A P O L L O : .,Jej ekscelencja  m iłość" (Anna B ella ) 
B A G A T E L A : „K ohan ka z T ah iti '.
S Z T U K A : ...Kapitan W a h ia n " G ary  Cooper, Clu 

d ettp Coiiberl*
SŁ O N C E : ..Bom by nad M onteCario".
W A N D A : .G o d zin a  z T o b ą "  (M aurice C h eyalier 

Jeanette Mac Donald)
LT.1E C H A : „G odzina z T o b ą "  (M aurice Cheva- 

( ller .le:in?t(? Mac Donald).
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Akademia żałobna ku czci 
Aiystydesa Branda

(rg) S taraniem  T ow arzystw a P rzy jac ió ł F ran cji 
w. K rakow ie, o lb y ła  się w czoraj o  go Iz. 12-ej 
w południe w u uli U niw ersytetu JaoielLońskiego 
akadem ja żałobna, ku uczczeniu pam ięci Arysty- 
desa B rianda. N a uroczystość przybyli przedsta­
w iciele włauz, s ie r  ns okowych i literackich o raz  
liczna publiczność. Aka<L,nię zagaił r -k to r  U J 
ks. prof. M ichalski w zasto-łstwic chorego p. K 
H. Rostw orow skiego, k tó ry  z powodu choroby nic 
n>ógł przybyć na uroczysto'.c. W  prze-mó-wienlu 
swyje-m przedstaw ił ks. rek to r zasługi B rian d a  
około Ui“w alenia przyjaźni i sojuszu polsko- fran  
cusKięgo, podnosząc dzi italn oóć zm arłego w 
sruźbie w zm ostej idei dem okracji o raz dz ia ła l­
ność jego jako  -wybitnego męża stanu w Europie. 
Szczególnie podkreśla mówca Zasługi B rianda o 
Koto idei stw orzenia Stanów  zjednoczonych E uro ­
py. N astępny mówca p ra ł U. J. Jan  D ąbrow ski 
przedstaw ił rolę Bawaria w chwili pow staw ania 
P aństw a Polskiego, jak  rów nież w  następnych la ­
tach, podczay procesu organizacyjnego państwo 
W reszcie w ykładający na U J. ks. prof. David, 
w  referacie w ygłoizonym  w  języku francuskim  zo 
b rązow ał postać zm arłego męża stanu na tle sto ­
sunków  politycznych we F rancji.

 o§o-----
_  DZIfi NuCNY DYŻTJR A PTEK : Rynek A—B 

43, ol. tieitk u *> 1 , K row oderska 74, Koiiopnickiej 
3. K rakow rka 9 i plac Znodv 18.

— SPADAJĄCY TYNK. W czoraj popołudniu 
spadł z fasady  domu n r 27 jtrzy ul. S tarow iślnej 
znaczmy odłam ek tynku. K om isarjan poliuji za­
w ezw ał s traż  ogniow ą, k tóra p rzystąp iła  do zdra-

r ania specjalnie nadwerężonych miejsc fasa- 
CzjonośiU tej p rzypatryw ały  się tłum y g a­
piów, tamujiic n ich  uliczny tak bardzo ożyw iony 

W t-rm ruchliw ym  punkcie miasta.
— OKRADZIONY MYŚLIWY. K ow alik Mieczy­

sław  (lat 31) znany złodziej, zam w  Bronow icach 
został aresztow any za kradzież kwoty 323 zł na 
szkodę Stanisław a Myśliwego, zam. p rzy  ul. K a­
w iory  2. K radzieży tej dopuścił się podczas liba­
cji w restau rac ji Reibscheida przy ul Zw ierzynie 
ckiej.

— SUBLOKATOR OKRADŁ GOSPODARZA, 
SIEDZĄCEGO W  ARESZCIE Policja k rakow ska 
aresztow ała F eiw la Rotha (lat 90 )ager.ta, zam. 
przy ul. Gołębiej 2, k tó ry  w  r  1931. u S tan isła­
w a W ojdyły zam  p r ty  ul. K raszew skiego 10, 
sk rad ł w czasie, gdy ten przebyw ał w  areszcie, 
gardyrobe w artości 1300 zł.

Niema dnia bez samobójstwa!
„ Z  powodu braku Srodkóiu do rycia popełniam samobójstwu” .

— O S T A T N IE  W Y  S i  Ę P Y  K. JU N O SZ Y -ST F J '0  
W SKIEG O . Wobec ogromnego zainieresowania K ra­
kowa występami p. Junoszy-Stępowskiego, zostaną one 
przedłużone o kilka dni, przechodząc zarazem w rainy 
przedstawień po cenach zniżonych. Dziś wieczorem i w 
niedzielę popołudniu powtórzenie ..Żółtej rękawiczki". 
Jutro zaś, oraz w niedzielę wieczorem jedna z najwię­
kszych sukcesów aktorskich naszego gościa „Car Pa­
weł. I.“.

— W  P O N IE D Z IA Ł E K  P O W T Ó R Z E N IE  „LO- 
H E N G R IN A" W AG N ERA. Poniedziałkowe przedsta­
wienie wieczorne wypełni powtórzenie ostatniej o-pmje 
ry opery krakowskiej „Lohengrina" Ryszarda Wagne­
ra. Zainteresowanie tą ostatnią premjerą świadczy do­
bitnie o wysokiem wyrobieniu kulturalnem społeczeń­
stwa krakowskiego i o poziomie opery krakowskiej.

— JA SC H A  H E IF E TZ, najsławniejszy skrzypek 
wirtuoz doby współczesnej, którego koncerta wszędzie 
budzą nadzwyczajną sensację, wystąpi dsii w  piątek 6 
t  1*1. tt> Starym Teatrze. Koncert genjalnego wirtuoza 
będzie prawdziwą biesiadą artystyczną dla melomanów 
naszego miasta. Pozostałe bilety od zł. 5 wzwyż są do 
nabycia w Lasie Starego Teatru.

W czoraj o godz. 6 rano znaleziono na Błoniach zw ło­
ki mężczyzny, leżące obok parku klubu sportowego 
,,Juvenja“ . B ył to mężczyzna, lat około 40, który, —  
ja k  wskazywał na to rew olw er, znaleziony w zaciśniętej 
ręce, —  pozbawił się życia wystrzałem w usta. Zaw ia­
domiono natychmiast władze śledcze, które wszczęły w 
tej sprawie dochodzenia. Identyczności denata nic zdo­
łano narazie ustalić, gdyż nie znaleziono u niego żadnych 
dokumentów. Natomiast znaleziono u denata karteczkę 
następującej treści: „Z powodu braku środków do ży­

cia popełniam sam obójstwo, zw łoki należy oddać def 
celów naukowych lub spalić". K artka była bez pod­
pisu.

D rugi zamach sam obójczy miał miejsce w Prokoci­
miu kolo Krakow a, gdzie A'atarryna Ullman (lat §0)J 
służąca, targnęła się- na swe życie, przez wypicie flasze-, 
czki jodyny. Zawezwany z K rakow a lekarz pogotowi; 
ratunkowego, po ]>r/cpłuk.iniu żołądka, pozostawił jf>; 
opiece domowej.

O S T A T N IE  W IAD O M O ŚC I SPO RTO W E.

Jubileuszowy mecz fchkoalfetyczny
Warta (Poznań) —  Cracoyia 67:57

B ardzo piękną imprezę stanow ił W ram ach  ju ­
bileuszu Graoovii mocz Lekkoiutlfciyozuiy z d ruży­
nowym misL-zam P o lsk i — W artą  poznańską, o k ra  
szony startom  super asa  św iatow ej sław y  — Ku- 
socińskieigo z W arszaw ianki. IwnkuTencja nie by 
ła  jednak tak silna, a  staw ko tak w ielka, aby 
padły ważne . ozotrzyignięcia, a w ięc i rekordy. T yl 
ko w rzucie kulą popraw ił najlepszy m iotacz P o l­
ski —  IŁeljasz oflojalny reko rd  p ilsk i, a w  d j -  
sku om al rów nież nie po trąc ił o  UbeJę rekordo­
wą. sensac ją  była klęska rekordzisty  oszczepnika 
Mik ru ta do  krakow skich zawodników. Z k rakow - 
sl-icli rekordów  udało  się tylko Drozd owakiemu 
popraw ić czas na 400 mir. w w alce z Biniakow - 
skim, o raz  sztafecie G racovii 4x100 mtr. zwycię­
żyć o sa ię  poznańską i popraw ić reko rd  okręgo­
w y i Graoovii o  2/10 wzgt. 1 sek. — K usorińaki 
mimo biegu U  i.di< apow ego nie zdołał naw et o- 
siągnąć w yniku dotychczasowego polskiego rek o r 
ću , pouciągnął natom iast Modzelewskiego do po­
praw y w yniku KOŹLA.

W yniki szczegółowe p rzedstaw iają  się następu­
jąco:

1 ) Bieg T10 m. z plotkami: 1) Iletper (Grac.) 18.4 
s o k ., 2) Jeziorski (W arta), 3) Chmiel (C.), 4) M ar­
ciniak (W.). Czas bardzo słaby Punktacja C:4 d la 
Crac.

2) Skok w  dal- 1) Nowok (C.) 7,05 m ir* 2) Hoff­
mann (W.) (i,30, 3) Ropa (C ), 4) Banaszkiewicz.
— N ow osielski (C ) poza konkursem  C.6G m tr. — 
P unktacja 12:8 d la Crac

3) Bieg na 5 km.: 1) M iafcas (W ) 16.02 min., 2) 
Bobiński (W.), 3) F ia ik a  (G r), 4) Łukasik. — 
Gładkie zwycięstwo Poznańczyków. — Punktacja 
15-15.

I 1* Pchnięcie kulą: 1) H eljasz (W.) 14,89 m (lep­
szy od oficjalnego rek. poi.), 2) Buchała (Cr.), 3) 
Hoffmann (W.), 4) N ow ak (ć r .)  — P unktacja 22:18 
d la  W arty.

5) Bieg na 100 m tr.: 1) Bima-kowski (W.) 11.3
sęk., 2) N ow osielski (Cr.), 3) Ropa (Cr.), 4) Sta
w iński (W.) — Punktacja 27:23 d la W arty.

6) Bieg na 400 m tr.: 1) B iniakow aki 51,6 sek., 
2) Iw ański (W.), 3) D rozdow ski (Gr.) 52,2 (nowy 
rekord  okręgow y), 4) K osiarz — Punkt 34:26.

7) Rzut dyskiem : 1) H eljasz (W.) 44,69 m., 2) 
Buchała (Cr.), 3) Leskie wlcz (Cr.), 4) H offm ana 
(W.) — Punktacja 39-31

8) Bieg na 1500 mtr : 1) Lesicki (W) 4,22 min.,
2) M iałka a ęW.) 3) F U łU  (G r), 4; Kurek (Gr.).
— Punkt. 46:34.

9) Skok w w yż: 1) Banaszkiew icz (W.) 1,745 
mtr., 2) Nowak (Cr ), 3) K luszczyński (V\ ), 4) 
Popa. — Punkt 52:38.

10) Sztafeta 4x100 mtr.: 1) C racovia (Ropa, N o­
w osielski, Mosoń, Nowak) 44,9 sek. nowy rekord  
okręgow y, 2) W arta (Biniakow ski, W ojtkow iak, 
Staw iński, K luszczyński) 46 sek — Punkt 56:40.

11) Bieg 4x400 mtr.: t) W arta (M arciniak, Je ­
zierski. Lesicki, Iw ański) 3.32.4 min. 2) Ciaoo- l 
v ia  (Kosiarz, N ardelli (fatalny), Skocz, Drozdow- J 
ski). — Punkt. 64:50. |

12) Rzut oszczepem: 1 ) Leśkiewicz (Cr.) 54,981 
m., 2) B uchała (Cr.) 51,95, 3) M ikrut (W.) iuistuą 
P o lsk i 54.48 m., 4) K ełjasz (W.) — Sensacjat —s 
Punkt. 6757. |

N adprogram ow ą sensacją by ł b ieg  na 3 knL, 
z udziałem  Kusocińslucgo, który d a l handicap Lu- 
kasikow i i Lorenzow i do  200 mor. i  zwyciężył 
gladiko, ale w  nienajlepszym  czasie 846,6 (1 km. 
— 2.46, 2 km. —  5.53), natom iast Modzelewski 
(Cr.) w ysta rtow ał w spólnie z Eusocińskim  i osiĄ- 
flr. ą ł nowy rekord  okręgow y 9.34,2 min.

W arta  zw yciężyła zatem  zasłużenie, była bow iem  
lepszą w  biegach Gdyby jadn-ak N ow osielski s ta r­
tow ał w biegu 110 t. p łotkam i i w  skoku w  d a l. 
a N ow ak także na 100 mir., byłby w ynik ogólny) 
może inny i  lfapszy. (hi.)

- — o(o-----

Mistrzostwa A-klasy KZOPN-u
MAKKABI—FABLOK (CHRZANÓW) 1:0 (1:0)
D rugi mecz m istrzow ski przynK^sr białotniebie 

skim  nieznaczne, ale zasłużone zwycięstwo. W  
pierw szym  kw adransie  mieli gospodarze b a id io  
silr.ą przewagę i mogli wó.vcsaa zdobyć kilka b ra  
mek. W ykorzystali atoli tylko jedną sytuację ze 
strzału  Gottrcicha. N atom iast Herm an p rzestrze­
lił rzu* kam y, a Spira (g ra jący  w  miejsce Seli-o- 
gera) do pustej bram ki nie tra fił Następni© g ra  
sio w yrów nała, a pod koniec naw et am bitnie g ra ­
jący goście przew ażali, atoli bez efektu. N ajlep ­
szymi w Ma ki; ab i byli Haupfflian, Reder i Gott- 
rciełi. Wobec dotychcznsowych zw ycięstw  silnego 
Fabloku zdobycie 2 punktów  przez M akkabi uw a­
żać należy za sukces. — Sędziował dobrze p. K o­
chanek.

Dalsze mecze m istrzow skie A -klasy przyniosły  
następujące wyniki-

L egja—T arnov ia 4:2 (0;2).
W aw el— Szozakowianka 4:1 (0:1).
W iele 111—K row odrza 1:3 (0:1).
G arbarn ia  Ib—K orona 1:2.
G rzegórzecki—C racoyia Ib  2:0.
Charoikterysiycziifcm jest, że pokonani byli prze-j 

w ażm e zwycięzcami do przerw y Naogół faw ory­
ci w yszli zwycięsko,

Za wody tow a rzy sk ie :
Zw ierzyniecki—S p arta  2:2 (2;1)

SENSACYJNE ZW YCIĘSTW O NAD MISTRZEM 
POLSKI W  SZCZYPIÓRNIAKU 

Craoovia—Chorzów 9:2 (3:1)
Zupełnie niespodziewani© zwyciężyła drużyna 

p iłk i ri-e7,nej biaioczcrw onych renom ow anego m i­
strza PWski w  miażdżącym stosunku wysokoey- 
frowym. — Sędziował s lib o  p. R ybka
ĆW IERĆFINAŁY ZAWODÓW TENNISOW YCH 

CRACOYIl
Z powodu b raku  stałej pogody doprow adzono 

dopiero do ćw ierćfinałów , w których L icbling  
zw yciężył H erbsta, a H orain  TarłowsKiego.

Nowy świadek przeciwko 
Gorgonowej ?

Ze Lwowa donoszą: N ie jest wykluczone, żc 
w procesie Gorgonowej zajdą jeszcze sensacyjne 
niespodzianki. Do władz sądowych wpłynęło do­
niesienie pewnej poważnej damy, małżonki jed­
nego z wyższych urzędników pańsiwot ych, któ­
ra idąc ulicą w  towarzystwie swej przyjaciółki w 
grudniu z. r na jakiś czas przed zbrodnią brzu- 
chowicką, mimowoli podsłucnała rozmowę dwu

młodych pań o ś. p. p.' Zarembiance. Znaczenia u- 
słyszanycu podówczas słów dama początkowo me 
zrozumiała, wyjaśniły się one obecnie na tle pro­
cesu Gorgonowej.

Dama owa, przesłuchana przez policję, oświad­
czyła, że zeznania swoje gotowa jest złożyć pod 
przysięgą w sądzie, stwierdzając stanowczo, że w 
czasie rozprawy rozpoznała w Gorgonowej ową 
panią, która wypowiedziała inkryminowane sło­
wa, rzucające światło na powzięty jakoby ju ż wó­
wczas plan zgładzenia ś. p. Lusi.
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